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ROK IV •. 

NIEDZIELA 

Nowy atak furii 
Policja francuska znów aresztuje Pola

ków. Tym razem ·celem bruflllnc.i napaści 
władz . francuskich na obywa.te li pols7,ic7b 
stało się szkolnictwo polskie we Fnmc}i. 

Chcąc ugodzić w szko~ polską na ob
czyźnie, w tę żywą więź, łączącą Pola7~ó1!' 
na emigracji z krajem ojczystym, 110lic.1a 
francuska nie zawahała siP. aresztować 
nauczycieli polskich, a rqwei członków Za 
rządu Zu:iązku Harcerstw(}, Polskiego w 
Paryżu. 

Nowe 
Ostatnie aresztowania są nową falą pro 

wokacji władz francuskich. Prowol~ac.ic 
szpiegowskie zawiodły. Po obrzuceniu 

Ws P
. ó I n e św· .,. ęto ~;~:::~::;,an~coh rozs::o~~en:iiu, os::z~~~l~ sf: 

. • 

zlikwidować szajkę szpiegowśką na tere-. 
nie Francji, rząd francuski nie mogąc ni
czym udowodnić tego absurdalnego oskar-

b h d ' • b d • d d ' k. d • 21 b żenia musiał ich zwolnić z więzienia. żeby 
O C O ZIC ę z1emy wraz Z noro ami ra ziec imi W n1u . m. zaś jednak ich skrzywdzić, wysiedlił bez 

Deoes~a. CRZZ. qo W~z~chz~~a~~ owe~ Centralnej R~ó.dy .z ~I :z~~~:;z~~:a!i~~:~:an~~stwla~;„/~~~~ 
Na zakoI1czPnie obrad urzE'stt11ry ITT PJ„. •m1. Jakosc1 proclukeJ1, pomnozema oszczędnosc1, 'naszego wkła~u w walk~ o ~~ J, przeciw po · . , . . . 

num CRZZ po1-laoowili wy>łać' dn W,;zech- spotęgowania sil Polski Ludowej - wiernej so. żegaczom wojennym o Jednosc szeregów robot· cuslcich z .pouodu zdemo;skowania ~zpiega 
rn ią7.kowej Celltralnc,i Rau,v Z"·· Zawotlr•· ju~zniczki wielkiego Związku Radzieckiego. niczycb i przeciw prawicowo-socjalistycznym - urz~d.mlw ko~sulatu fran.cttskieg_o ~v 
wych depcgz~ ria,tępują~cj tn•8l·i: ślubujemy z okazji 70 rocznicy urodzin T'· rozbijaczom i titowskiej klice szpiegów i mor· Szczecinie, Robineatt. Zacietrzewienie 

·Drodzy Towarzysze! . · warzysza Stalina wzmóc mobilizację klasy ro- derców. o wolność i socjalizm, kierując się w władz francuskich wzrosło jeszcze bar-
Ob d . d . 6-

7 
d . u akiem botniczej i inteligencji. _ ogółu mas pracują- tej walce zasadami m!rksizm .-leninizmu, kieru- dziej kiedy wysiedleni z Po?ski n.:i zasa-

t
ra uiJą.ce w. nśi~ 

1
gru .m~ i.>° 

1
znsze 

1 
cych w P'l]J;ce do przyśp'eszenia budowy zrębów jąc się v;o;kazaniami Wielkiego Stalina. dzie 'odwetu obywatele francuscy wzięli 

zaos rzen a. czuJno c1 rewo ucyJneJ 1 u ep n J. . 1. . . , i •~ · T J' f Stalin niech nam żyje' ' 
stylu pracy związkowej - Plenum Centralnej •ocJa izmu w naszym kraju 1 ao pow ę...;ze:llii. I owarzysz oze · udział w wiecu, zorganizowanym W Pary-
Rady Związków Zawodowych w Polsce śle Wam, żu i oskarżyli władze francuskie o wywo-

Towarzy:;ze, braterskie i serdeczne pozclrowie- Da Is ze areszt o w a D ,. a po· I a ko' w we Fr a n c 1' 1' lanie prowokacyjne.· hecy antypolskiej. 
Ilia. . Nowa prowokacja wladz francuskich 

W toku swych. pr.ac, Pl~m1n~ ~tale miało przed spotka się z należytą odprawą Rządu PoZ-
oczyma wskazania, i nank1 W~elki.ego Na11czycie: :>o \Varsza\\'y nadeszły z Franc ii "i;.do moi>ci o rlalszych aresztowaniach. przeprowa- skiego społeczeństwa polskie[JO i franc1i-
la l Wodza narOj:lów ZSRR i nuędwuarodoweJ dzan~rch przez policję frai1cuską wśród 1am;es zkalych tam Polaków. k" h ' · h k ' d h 
klasy robotniczej - Towarzysza Józefa Stalina. 2 ci listopada arrszt.owany został cizidtarz emigracyjny Stefa.n Kowalski, który pozo- s te 1:1-as pracu_Jącyc .' to:e otyc cz~" 
Dzięki naukom i wskazaniom Towarzysz3 staje nadal w wię1icniu. PrzPd kilku dni:imi 110Iicja francuska oskarżyła ro o zabicie ko- sowymi. _wy.stąpien_iami dowiodły, że me 
Stalina, genialnego kontynuatora dzieła Wiel- goś. kogo nigdy nie ~"'·idrlał i to w naicj::.row ości, w której nigdy nie był. chcą miec nic wspolnego z rządem, wyslit-
kiego Lenina. Związek Radziecki st~! •ie nie- Szczególna fala aresztowań dotknf'la siko lnictwo polskie we Francji. Wiadomo, łe w gującym Bię amerykańskiemu imperializ-
zwyciężon~ twierdzą pokoju i postęp11 oraz dniu 10 bm. ai-esztowanj zo~tali wszys~y polscy inspektorzy szkolni w całej Francji z wy- mowi, z rządem usiłujt.fcym antypolskimi. 
wspaniał~ wzorem p~ńst.w~ ~ocjali~tyc~ne~o ją!kiem inspektara z Tuluzy, o któr~go lti~it brak jakichkalwiek wiadomości. Ares:r.t11<wani prowokac'jam.i odwrócić uwagę opinii pu-
dla. m.iszeJ klasy robotn1r.ze1. łnvln1;i.ce.i of1ume ""'tali przez policję francuską ""·-~.-v··•l!lń: Glinkowski z Turing - endel, Aug:1..;tv11 2e blicznej od palących problemów Francji. 
SOCJal:zm 'ltra~<bur~a. ('7•1dPI{ z Paryża i Biliń>ki z Lille. Aresztowano cały zarząd Związku \ilod:r.ie L d f k' t · · · d 
Dzkń 21 gnidnia, dzień 70-lccia u.rodzi11 To- ży Polskiej w Paryżu. · u ran~%~ i s 0~. ~ ~ami 1

:' /et ny"': 
warzysza Stalina. khna robotnicza Polski świę- W clniu 10 bm. 11olicja francuska przeprowadziła rewizję w mieszkaniach urzędillków ~zeregu wa t przeciw u imperia i.s om i 

de będzie wspólnie z narodami radzieckimi. Konsulatu R. P. - Nowaka. Małeckiej, B:ina sla i Wyżgało - podczas ich nieobec:10„iri, ich sługusom. 
~ przededni\\ t~go nowego wspólnego święta ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••?:11••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Plenum CRZZ składa Towarzyszowi Stalinowi T • d • , 
na.ji:erdeczniejsze życzenia najlepszego zdrowia rzec• z1en procesu w Sofii 
oraz długich lat życia i pracy dla zwycięskiej 
budowy komnnizmn w ZSRR, dla dobra między
narodowej klasy robotniczej oraz bnclownictwa 
socjalistycznego w Polsce i innych krajach de
mokracji ludowej. 

Polskie masy p~acuj~ce pomne są. jak wie
le naróri polski zawdzięcza Towarzyszowi 
Stalinowi. Dzięki Jego genialnej olityce oraz 
w -wyniku ~cięctv:a. n<td hit.ler:vZm"m nrl7,Y· 
skaliśmy nienodległość i wkroczyliśmy na clrogę 

Dobra wola i szybka pomo·c ZSR 
~ 

• 
oc~liła gospodarkę Bułgarii od zgubnych skutków działalności Kostowa 

do socjalizmu. 
Dl.i uczczenia rinia urodzin Towarzysza Stalina 

zaloiri 1laszych fabryk. kopalń i hut podejmują· 
masowo i spontanicznie zobowiązania produk
cyjne, zwięlmzenia wydajności pracy, polepsze-
r 11"1·11n11111111111111I1111' 1111'InI'1111111 

Przemysł węglowy 
'"~konał 

Plan Trzyletńi 
DNIA 10 

DZINACH 

GRUDNIA BR. W GO

MIĘDZY 8 - 9 RANO 

PRZEMYSŁ WĘGLOWY WYKONAL 

TRZYLETNI PLAN WYDOBYCIA. 

Kont)nuu,emy prace 
budo w lane w zimie 

7.emfljąc na czwartkowym posied?.2niu Są-1 Lecz Zwlł!zck Radziecki w drodze zal!czKi wy 
du. o~karżony Chris1ow opisał 'dal.;w et<1py słał nam z góry towary i nasz przemy.;ł, a w 
akc.i'. zmierzającej do poderwania p;·zyj<:z- szczególności przemysł włókieniczy, urato-
nych stos~mków m;edzv 7.SRR a Rul~ar>~. wany -został przed kryzysem i zastojem. 

· Mimo wszystko układ handlowy bardzo 
N<1 początku 1947 roku - 7e7.n~je ,C'.lri- korzystny dla Bułgarii. r.ostał w 19-H roku 

s\ow - przybyli do Moskwy wraz l ddegc.- podpisany. 
cją handlową Petrowski oraz ówczes•1v 1Tn:i- Prokurator Dimczew: - Układ ten podt.ri-
ster handlu Ordan Bożyłow. Petr·)\V~ki o- sano jednak z wielkim opóźnieniem? 
świadc?ył, że Kostow polecil mu ·1ruwa•lzić Christow: - Tak jest, a gdyby Zwi:i?:ek 
wrogą dzialalność przez niedopuszczenie pn;v Rc>dziecki znowu nie przekazał nam JV dro
pcmory r~zmai~ych prete_kstów do pomysł- dze zaliczki towarów, to gospodarka ngza 
nrgo zakon~~e~1a rokowa~. . " _ ,, I zr_ialazla by się w bardzo trudnym poł<>że-

I rzeczyw1:sc.e. rokowan ,a przec1ą„:1c,!Y „ę. niu. 

Chcieli zgładzić O,- mitrowa 
Na p1ąticowym rannym posiedzenill :Sąd 

przystąpił do przesłuchania oskarżoa<" &.o f\\ a 
na Gewrenowa, byłego dyrektora ZjectnocLe
nia Przemyslu Gumowego. Gewrenow przy
znał się całkowicie do winy. 

Jes:enią 1947 r. na zarządzen.e Cvryla 
Stawowa, oskarżony rózeslał do !1~„r:dsic;
bior:<tw przemvsłowych formularze. któ>:e na 
leżało wypełnić szczegółowymi danymi " 1<'h 
siedzibie'. mocv energetycznej i prze~'r' 1u ::r,.. 

dukcyjnym. [nformacje te Gewrenow ·.vn;c.:ył 
Sławowowi, który z kolei przekazał j„ wy
wiadowi angiel~kiemu. 

W lipcu 1948 r. - zeznaje Gew::c11ow -
Stefanow oświadczył mi, że oczekiwane jest 
obalenie nądu Dymitrowa i utworzeni" no
wego rządu z Trajczo Kostowem na czele. 

S'cfanow powiedział o Dymitro1\·'·~: .. Było 
by lepie.i gdyby on umarł i zwolnił na;; nd 
konieczności poz.baw:eni<1 go :i:vc;a". 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na :dD k 
ostatnim posiedzeniu powziął ucnwałę w nze omy „J.I-rzeci w o ik •• Tito 

ten przyznaje się w całej rozciągłości do wi
ny. 

Opowiada on, że z Jugosławii da B·d~ 'l rii 
przybył w 1931 r. W 1944 r. pod~zss w .... jny 
zaproponowano mu wstąpienie w szeregi Lo
jowników ruchu ludowo - wyzwole:'ic?.ego, 
w<tlał on jednak pełnić służbę oficera w buł
garskim faszystowskim korpusie 'lkuparyj
nym. 

W sierpniu 1945 r. - zeznaje oslurz::>1y -
mój brat Christo Bojałcalijew ~we:b •wal 
mnie do roboty w wywiadzie jugosiowlaii.
skim. Robotę s7-1>iegowską prowadztlem w 
myśl instrukcji i polecel'i. ambasady jugoslo
słowiańskiej, Blago.ja Hadżi _ Panzow.i. 

Jako ostatni zeznawał Wasyl Iwe:nowsld, 
który przyzn<1ł.się do zarzucan:vch ma i•rze" 
stępstw. -

Na tym zako1'iczyło się przesłucha:iie es1i:ar 
żonych. 

Na następnej ro7p·rawie Sąd przysiąoi do 
nrzesluchania świadków. 

=== cum 

Pozna1emy 
życie i działalność 

Józefa Stalina 
(patrz str. z.ga) 

teren i E' t. z w. „m i '.ii wo ,is ko wyr h". sk I arla h ~iiiiii;;;iiii;;;;;;;;;iiil;;i;iiiiiiiiiiaiiilim;;;,;iii.iiiaaai;; 
cych 5lę z o(ic~rów am~ryka!'isk;ch i ::\ngtci- • -· - ; I i 
skich Z inicjat.vwy Churchilla wśród arystokra-

sprawie kontynuacji robót budowlanych oraz · • 
aklW SŁkolenia kadr budowlan~·rh '" okre~il' Następnie Sąd przeszedł do przesł11 •:h;rnia 
zimawym 1949-50 r. oskarżonego Blagoia Hadżi - Pan·cov.1~, i:iyłc-

W związku z tym przedsiębiors,wa budo- go radcy ambasady jugosłowiaós.dej .JV SCl
wlane przeprowadzą niezb~dne prace przyg.i-1 fii. O~kHżony przy1nal się do winy. 
towawcze dla utrzymania w akresie z•mowyrn Panzow zeznaje na lemat dYWc'!"~ii ti.to·N-
cią.gloścj prowadz1>nych robót budo\\ lanyc·h. skiei w Mac'2donii oraz dzialalno~::i lld t ; m 

Mńwi'!C o ~wym pobyc'.e w kwa:erze głów
nej Tito, os)~arżony stwierdza: 

„Kiedy Armia Radziecka purkroczyła gra-- i · 1 nicę .Tugosławii, w sztabir Tito zapanowały 

Mil i n ny p 13 c u ą Gy c 1 . n a c ałv m s w Ie ci e :::1:~?i:~,;:~~::~~:~~;.j, ';;~,~w~rn'. 
wadził jako radca ambasady jugosłowte1nsk iej 

vlCZą roczn cę urodzin General.ss musa Stalln1 w snfii. 
.MMy pracujące cak;::o świata p~1.ygotow1!.H Rol.o 11i1„1· rurn111bry, •l•'''J.iry<' metocly ra<l i ie .. W 1948 r. gdy znajdowałem się na 11t!op:e 

~ię do obchodu ·70-ej rocznicy urndLln Wodza ekil•h 11owator6\\' prnrlukr•j1, o,iągn~li pnwRŻllP w Relgra<lz ic, wkeminisler spraw W~\''nę ;rz-
l
. nych .Jugosławii, Stefanowicz, zak•Jf'll:.tn ,ko-

mi~d1.ynaroclowego proletariatu .li'ozc~ • 1-'l'l 111;1. 'ukte'.'" 7, niel1ywalym rntuz.jazmrm pracują wa? mi. że w myśl dec:vz.ii rządu po•.vinlrn!'m 
W kraiar·h dl'mokrae,ji Judow~.i. ·w,p1iłtn11011!. nafci1-1rzr ru11HlllS<' '" którz'f zobowiaZRli si~ . T'lclek!arować si<> w charakt<'rze prz~riwn!ka 

nictwo ku czci Gcncralissimus:1 :-:ltt·.1111'.l pn.'- u1·zeić dzil'1i ~I gr;1rlnia 0<lrl.ani0111 dc> .użytku t; Tito i rrnwinąć ;tbotę dywersyjną wśród .iu
bicra z k:Udnu dniem na sile. Dzienniki ra ••ow.nh 'z.vh•iw 11aftow.v1·h. g~łowiafokich emir-rantów pc!ityczny('h. Po 
dzie•~l<ie eytllj:i, 11a czolowych 111ie,j~ta•·h ".".i~t.- Na WęgrzP1·h rohotnic,v l111d11.ią 1·y most nR. powrocie 27 listopada 19 l8 r. do Sofii pn.:v
ki z uchwały Biura Politycznego KC PZPI~ w Dunaju wykonnli 11R. rzrs<· 70-roczni".'' urn- stą.piłem do wykonania powierzon~go mi za
sprawi o obch.odu 70·<'j i·ucznicy urouzin Wid- rl1in S1alina plan w 400 pro<'. \V zakłarla<;h da!l'.a. 
kiego Przy,jacicla I'obki - .Józefa Stalina. 'farng widu rohot11ikńw wykonuje normy w j Następnie Sąd ptzeszedł do przesłucn ~;nia 

W do~n)d miloś„i i wcfai~czności dln .Jr\ze(a GOO - 800 proc. I o•karzonego Ilji Bojriłcaliiewa. VSK'l.rżony 
Stalina - pi~ze .,Prawda" - pol~cy rol>otnil'.I', --._~ , 

~~'.;~~~,a~'.~0 :~:.t,~
1

~z;~~~~;p1~~~~:·~~~~~;~'~
0

,;~:.~~~;;~; I W szóst:1 rocznicę paktu przy;ażni miedzy ZSRR i CSR 
mu. .. . , . . . Prezydent ·Czechosłowacji Gottwald pul'- I "' --ięczność całego ludu czechosłowackiego . 
.., w. Bulgai:n, guzie . Wti~olz:i-wutlnict~'.o k.u cz~i / słał na ręce Przewodniczącego Prezydium Ra- Również premier rządu czech<>Słowacki~go I 
10-e] rocznicy urod.z1n t:ltal1na roz 111 J~ ~•ę po.Jl dy Najwyższej ZSRR Szwernika list, w któ· 7,apotocky przesłał na ręce Genera.ll:;simusa 
h:isłem przedtcrn:1Uowego. w~·kpnam.a pl~nn r;i.'m, z okuji 6-ej rocznicy podpisania c'llecbo Stalina telegram, zawiera.jąc;v ~Prdec"l"' ż:v-1 
pierwszego roku P'\'e1olat~1. łlr-~11~ tah;.vk1 1 o;łowacko . Rarlzieckie~o Paktu Przyjaźni i ,c2enia z okazji 6-ej rocznicy podpisania Pak
zakład~· prze.u1y~lowP zaJ,onady JUZ s1101" "la- P<>mo<'Y \Vzajemnej, wyraża. Zwią:.ik!lwi Ra- tu Przy.jaźni między Czechosłowacja a Zwiaz 
llY •irorluknrn" • 1hiPrkipm11 I fl.eneralissimusowi Stalinllwi kiem Radzieckim. 

tycznych sfor w Anglii prze>prowadzono zbiór
kę na .. funcluf'~ obrony l\fannstc ina" . 

(Z prasy.) 

rys . Kukryniksy 
BRATERSTWO KliWI„. 



STR.1 „EXPRESS !LUSTROWANY" 

Walery· Czkalow· 

tali no skim szlaki m 
Wspomnienia znakomitego lotnika · radzleckiego z wii~ty u Józefa Sto:ina 

Do pokoju wszedł towarzysz Stalin i po namj zapytał troskliwie, wskazując na ser I ko właś~iwie było już .:;rzvgolo~ane do 
przywitaniu s1ię z nami zapytał przyjaźnie: ce; o:r:lotu, Bajdukow zbladl z zakłopotania. 

- Jakież to sprawy sprowadzają Was - No, mówcie szczerze~ jak u Was tam? 1 bo przecież lezwolenia na P!"Zygotowan'e 
do mnie, towarzyszu Czkałow? w porządku wszystko? Nie.ma jakich za- przelotu jeszcze nie mieliśmy. <\le t.owa-

- =cemy prosić o Wasze zezwolenie, . strzeżeń? • . . rzysz Stal;n zapymł spokoJnie. 
Józefie Wis$arionowiczu, na wykonanie - Nie, towarzyszu. Jesteśmy spoknjni - W1r;;c iak '1 was z samolo1eni? 
przelotu do bieguna północnego. gotowi do startu. - Od d;i wn::i gotowy ~ow;in;yszu. 
Zapanowało krótkie milczenie, w czasie - No to zgoda! - rzekł Stalin, ściska- - No, tak ~zalem - roześmiał 5~ę to 

którego z pełnym napięciem oczekiwaliś- jąc nam serdecznie rękę: - Lećcie! 1varzvsz St.alin. - VJ i prJ.z iałPm o t.vm wr;z~ 

my na odpowiedź wodza narodu. Zezwoli Kiedy po Wykonaniu zadania wrncaliś- §n·ej. . • . 
nam na ten przelot, czy nie? Zaufa nam my do Moskwy, Stalin oczekiwał nas na lot t\:am ten . spadł nam ,z sercri. 7,nacrv. 7.e 
wykonanie tego wspaniałego, ale i odpo- nisku. Uścisnąwszy : ucałowaws~v każde- te11 1vsp&.111ały człowtcti: orzy swoich ma
wiedzialnego zadan:a, czy racze; odmówi? go z nas, wypytywał 0 wszystk.ie szcze- c~n . e_ poważniejsz_Ych. 7.ajęciach '1 ie zapom-

- Po co lecieć właśnie na biegun pół- góły przelotu z zainteresowaniem.. 2 któ- n
1 

tal 1 _o nas. I w1Pdz1ał .'ł. n
1
aszvr .. :~ przvE."") 

!fOcny? - zagadnął towarzysz Stalin. - rego wyczuwało się doskonale, iak bliscy owa.mach. A skoro w 1Pctllri-. to -nvhi! ..• 

Lotnikom wszystko wydaje się łatwe i drodzy są mu lnt.nicy. - A więc, 1owarzv3zu <"'.:zkałow, mówi-
przywykli ryzykować, ale po co ryzyko- * * ~ cie, że wybór sp.molotu jest trafny? - po 

wać bez potrzeby? - ... Więc znowu zabrakło Wam ziemi? wiedział - i rlo"rl;ił. - 7,awsze to tylko je 
To mówiąc podszedł do mapy i wskazał Znów wybieracie się na przelot? den ~i1nik i 0 ~vm nie wolno zapomina('. 

nam inną trasę: Moskwa-Pietropawlows!r· 
_ Kam~zatka. Propozycja była również - Tak, towarzyszu Stalin: Czas ucieka. ~ Towarzrrn Stalin. SJn'k jest dosko 
nieoczekiwana jak i ponętna. 0 trasie tej Przyszliśmy prosić o zezwoieni~ na prze- nały i nie ma obawv o jakikolw'.ck defekt, 
nie myśleliśmy nigdy, a przecież była tru lot przez biegun północny - zacząłem swo a prócz tego ierlen silnik, to sio procent 
dna i ciekawa. ;e wywody i przedstawiłem charakterysty ryzyka, a cztery, to całe czterysta. 
Propozycję przyjęliśmy niezwłocznie 1 kę samolotu RD, który własnie jak żaden Nastąpiło ;ec;zcze parę pytań wyjaśniają 

inny nadawał s'.ę do wykonania lotu po- cych. po czym •Stalin oświadczył: 

1 wyznaczoną trasę nazwaliśmy -„Stahnow- . ł 
skirn szlakiem". Te dwa słowa wypisaliś- nad biegunem do Ameryki Pr) nocnej. 1 - Zagadzam f)ę. ale zobowiązuję do-
my póżnie; na kadłubie samolotu, który KiP.?Y ":" toku dalsze; roz·?1owy z~radz! j wódcę przelotu. towar. zys~a Czkałowa: d'? 

Przvsporzył wiele sławy nasze]' technice łem _się mechc_ący z naszymi ;,konsp1racyJ przerv.:~nia lotu przy pierwszej grozneJ 
.;_ . . ' · nvm1" pracamt w wynnku ktorych wszvs.t svtuac]I. 

lotnicze). ~·-------·--------·~---··--------------------
Kiedy wszystko. było już przygotowane • 

i pozostawało tylko wyznaczyć dziień star I o·staf n I przy lulek Formoza tu, załoga samolotu RD, to znaczy Baj ! · · ł 
dukow, Bieljakow i ja. została wezwana . · 
na Kreml, gdzie nastąpiło drugie spot- · 
kanie z towarzyszem Stalinem. ' Zokońc1ył się opór wojsk kuomintangowskich na lqdzie chińskim 

W gabinecie byli również towarzysze: 
Mołotow i Ordżonikidze. Towarzysz Stalin, 
po przywitaniu nas, powied:z;iał: 

- No; meldujcie, towarzyszu Czkałow. 
Rozwiesiliśmy mapę, na. które; wykre

ślona była trasa i szczegółowo przedsta-
wiłem plan przelotu, a kiedy plan +ostał 
przyjęty, towarzysz Stalin, żegnając się z 

Prasa amerykańska ogłasza liczne do- się Kuomintangu ze stałego lądu chińskie 
niesienia z Chin na temat ostatecznego za go. Korespondenci donoszą, że ostatnia 
łamania się oporu wojsk Kuomintangu. tymczasowa siedziba rządu kuomintangow 
Doniesienia te traktują jako fakt bądź do skiego - Czeng-Tu zqstała już całkowicie 
konany, bądź mający .nastąpić w najbliż- opuszczona przez Kuomintang. 
szym czasie - przeniesien'ie się TZądu kuo Chińska Armia Ludowa d-0tarła iuż do 
mintangowskiego na Formozę. granicy Indochin. Zorganizowany opór sił 

Zdaniem korespondentów amerykań- zbrojnych Kuomintangu na stałym lądzie 
skich, jest to równoznaczne z wycofaniem I można uważać za skończony. 

Słowianie amerykańscy 

u~,~;XJ~~i~;,r;~~;~~.~:;;~~; Odpowiedź · konsula Szczerbińskiego 
Kongresu Słowian Amerykańskich - Krzyc- k · 
lti i sekretMz Kongresu - Piryński Skiero- na oestapows ie. m etod __ y policji Mocha 
wali na ręce prez. Trumana pismo, w któ- e 
rym domagają się zaiprzestania przez Stany Obrońca bezprawnie a'l"esztowanego prz.ez Żywi on tyleż szacunku dla praw fr:ncu-
Zjednoca:one popierania faszyzmu w Japooii władze francuskie wicekonsula .R. P. ·N Lille skich, co władze sądowe, którym poruczo;10 
t w Zaehodnfoh Niemczech. Szczerbińskiei;o - adwokat Nordmann po je stosować. 

Pismo podkreśla, że jedynym sposobem za- or;;tatriim widzeniu się w 4l!Zwartek ze l!Woim P11n Szczerbiński jest do pańskiej dy >y<i.-

pewnienia trwałego pokoju jest przyWróce- klilmtem, wystosował do sędziego '3l~d·:7.ego zycji i będzie odpowiadał bardzo ch~tn:e na 
nie przyjaźni i współpracy między narodem Misoffe, który prowadzi sprawę Bzcz.er"l:>iń- stawieine mu przez pana pytania. Nie popeł
amerykańskim a narodami słowiańskimi i in- skiego- list, w którym czytamy m. in.: nil on żadnego czynu, podlegającego fr1ga
nymi, miłującymi pokój. Warunkie.'Il·tej przy- Wzywa pan konsula Szczerbińskiego do swe niu. Jego dzisiejsza odmowa stanow( protEo-st 
jaźni i wsp6J;pracy jest likwidacja resztek fa-1 go gabinetu - pisze adwokat Nordmann iprzec:iMrko bezczynności ·francuskich wlei<lZ 
szyzmu. Tymczasem w JaponU. i Zachodnich Klient mój polecił mi zawiadorn.ić pana, że 
Niemczech następuje pełn~ oW-adza.nie faszvz do wezwania tego nie :zastosuje się . . ;)t,o :oowo sądowych w 0b1iczu faktów, które podał do 
mu i militaryzmu przy c:llynnej pomocy us,~. dy, którymi uzasadnia swą odmowę; pańskiej wiadomości. 
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Jóżef Stalin 
Rozpoczym:my dziś druk skrótu życia-· 

rysu J. w_ Stalina, opracowanego na 
-pod·3tawie życ)ory::m, wyda1,ego przez 
Instytut Marksa-En~elsa-Lenina-Stalina 
(Il wvrl. Mm.kwa 1948). 

,Józef Stalin 1trr.1-

d~·il się 'll grndniri 
l879 roku '" mie
foie Gori, w giiber
ni tyfli.sk·ie_j. Ojdec 
ierio był cluopcm 
gruz:ińokim. m,atka 
p0di.ndzila <: ·rodzi
n'!! chłopów pańss
~zyinianych. Dnm 
utrzymywał o,?ciec, 
Tctliry był z zawodu, 
.;<i~c1!i<1em„ ~ u; póź
»:tt3 Jszyrn. --okre.'lie 
prn.cn1w1.i j" Iw ro

~10tnik w fa1>ryce obuwia. 
. 1?.odŻice Stalina pragn~li zape1wić syno-

1~1 wyksztalcenie i. lepff.:e możliwości ży. 
ciowe. W owym okresie marzenie tego ro
dza}u mogł~ u ludzi b.;f'<ltiJfch prz~,brać je
dyni], realną postać -- kari.ety księdza. 
T<:k więc 9-rio letni chfopiP,c zosta}e ucz-

. n~em szkoły du;chowne_j. Po .ie.i 11,kończe-
1m1. ,Tóze_f Sta.lin wstępu}e w r. 1894 do 
.;prawosławnego seminari11.m. du.ch01miego ie 
Tyflisie (Tbil·isi) . 

W ostatnich l~taoh ub . wieku ntt Zakau
l~aziu zaczął się szybko rozwi,iać kapita-
11,zm. Wyzysk robotnika i '<;hlopa zaostrzn• 
ny był tu. jeszcze przez UCi!lk 'lta1'0dow0 „ 
ściowy. Rozwojowi kapitalizmu. totll<trz~
szył wzrost ruchu robotniczego. 
~ają@ "lat piętnaścit> Stalin zetkną! się 

z nielegal"l'tą grupą mark.!li.stowską. Bystry 
umysł młodego chłopca, wrażlJ.weg0 nn ne
dzę i krzywdę ludzką, umiał wiązać przy
czyny i skutki. W latach 1896 - 1897 
StoJin staje na czeli kółek niark.si,'ltow
s~ich w seminarium, a 11:ast(!pnie w .sierp
n~u 1898 roku wst{lpuje f Qrmalnie do So• 
CJ.<f'ldemokratycznej Partii Robotniczej Ro-
8Jł. 

n IJ 
J. B.: - Uwiżamy, że decyzja lokatorów 

jest słusznlt. J i!Żeli ogród znajduje się na te
renie posesji, "il której mieszkacie· winien on 
być oddany Jo użytku wszystkim lokatorom, 
a przede wszystkim dzieciom. Pretensje Pana 
do korzystania wyłącznego z ogrodu są bez-

· podstawne i świadczą o nieobywatelsk1m po
dejśei11 do S:pT.awy. 

* • ,., 
WETERAN Z SOBIESZOWA: - W tej 

s:prawie należy zwrócić się do Wydziału Opie 
k1 Społecznej larządu Miejskiego w Jeleniej 
~órze. O ile uzyska Pan stamtąd zaświadcze 
me ubóstwa, będzie Pan miał podstawę do żą· 
dania zwolniema go od wszelkich podatków i 
opłat. · 

* • *....--
ROMAN Z NAPióRKOWSKIEGO: - Wier 

sze przekazaliśmy do oceny do naszego Dzia-
łu Literackiego('. · 

Cod'ZJenna nowelka „Expressu" \ jest naprawdę nietaktowne, ażeby w ten I i pienią::lze. . . A teraz zobaczymy kto 
sposób zachowywać się w tak poważ- rzeka na damę czerwienną ... Niech' pan-

w · · b tk ~ ł t' nym miejscu! na jeszcze raz ' przełoży karty... O tak! 

Przy Y U g Upo Y W tej chwi.li otwarły się drzwi, wio- Będzie obok twoie.Q"o domu wieczorem 
' · ::Iiące do „gabinetu" w.różki i ukazała się o zmroku ważna rozmowa... Spotkasz 

Ciotka panny Naści posiada bardzo pach kalafiorów. Czyżby słynna adeptka w nich korpulentna dama w ciemnym się z kimś, kfo nie jest obojętny twoje
popularny w północnym rejonie Bałut nauk tajemnych miała zamiar pokrze- zawoju i w czarnej sukni. mu setc.u ... A równocześnie~dama piko-
zakład: magiel. Panna Naścia pomaga pić dziś na obiad swój doczesny zewłok ·- Na kogo koJ.ej? - spytała poważ- wa rozmawiać będzie z osobą tobie zna 
swojej krewniaczce trochę w „intere- tą. prozaiczną. jarzyną? nie. ną... Czym skończy sie ta rozmowa? ... 
sia'', trochę przy gospodarstwie domo- W poczekalni było !iełno, zupełnie jak Panna Naścia. lekko drżą.c podniosła Plotką, obmową!. .. Ale w końcu wszy-
wym. u modnego lekarza. się z krzesełka. W ostatniej chwili prze s!ko się wyjasni... pozbędziesz się kłGpo-

d 
żegm1ła się, a potem weszła do gabine- tow ... Zachoruje ktoś tobie bliskL Jest dó 

Stosunki między tymi dlwoma pania- W ką.cie siedziała zakochana ziewi- tu. ciebie w drodze list... Oto i wszystko! Cze 
mi układały się na ogół b<=trdzo popraw- ca, która chciałaby się dowiedzieć, z ja- - Panna z czym? - spojrzała na nią go chce się panna Jeszcze dowiedzieć? 
nie, o. stai.ni o jednak naprf'żyły si,.. albo- kich przyczyn narzeczony zwiał od niej , t ki · t ł ,...,h , .,. - t ł wrożka akim wzro 'em, ze za rzęs Y , - ._, odzi mi o tę łyżkę - mówi nie-
wiem w sposób bardżo tajemn.iczy zgi- .,jak sen jakiś złoty". Obok zas anawia a smiało klientka. 
nęla z domu srebrna, pamiątkowa łyżka. się tęga reprezentantka inicjatywy pry- się~el r~~:~iądze panna ma? _ dopyty- _ o łyżkę? Trzeba było odraz u tak po 

Od tego ~zasu właścicielka magla 'Za watnej, czy za pośrednictwem słynnej wała się dalej kapłanka nauk tajem- wiedzieć! Ale tu karty nic nie powie-
męczała swoją. krewniaczkę brzydkimi Sabiny uda si. ę jei zasięgnąć informac.ii h jlzq.! To napisane jest tylko w I-iniach 
posądzeniami i niedopowiedzeniami - tam, w zaświatach, jak ustosunkuje się ny:_; Owszem mam! - Naścia rozdy- twojej ręki!. .. dołoży panna? . 
a ponieważ panna Naśc~a była napraw- do niej urz;:i.:J: skarbowy... gotanymi palcami wyd1obywa z torebki - Doło~ę! - jękneła dziewczyna. 
cię niewinna„ postanowiła położyć wresz Są. i dwie starsze panie. które chcia- parę banknotów i kładzie ie na stole. - A więc słuchaj: kto łyżkę wziął, . 
cie kres niepewności i wyświetlić ponu- lyby się dowiedzieć, czy ich sióstrzenica _ Panna w jakiej sprawie? _ łagod- tego się odrazu nie dowiesż, albowiem 
ra,. za~_aad_k"': g;:Jlzie podzi<Jta sk.· srebrna Madzia wyjdzie w koficu za tego bu- napróino szukan1 z·nako'\u na two1'e1· dł·O-

,~ " I lt M d J 1 t · h d · niejszym iuż głosem pyta wróżka. ·~ 
łyżka ciotki Pytlakmvej. Cla era ie zi<a, z < orym c o zi pią- ni ... Znaczy to, że łyżkę wziął człowiek 

ty z kolei rok - Są i trzy pensjonarki, - Chodzi mi 0 łyżkę... Zaginęła · u bardzo cwany i c:hytry. Musisz więc sa-
l oto z biciem serca przekracza teraz J:to· re przyszły· tuta i· racze i· z ciel<awo- nas srebrna łyżka i ciotka posądza mnie, 

• •
111

• l d · · · I · w • ma śled'zić i szukać tai<ie!!O cwaniaka i 
mes 13 e z ewczę prog m1eszrnnrn. 5·c1·, oraz posepni·.e mi·lc"c""a darna, nę- że 1·„ może sprze;:lialaITL„ Ale co mi po " 
kt · d · I d ł · · · · "LJ" „ uw~żać na ni.ego ... A Ido tam następny? 
· orym rew u1e, og ą a przysz osc swia kana dJJchow~ ro·zterką i niepokojem 0 takiej łyżce'... Chciałabym jednak się oroszę. czyja kolej? 

t;:i i wyja śnia najbardziej· zagadkowe zdrowie swojego ukochanego pieska dQwie,d~ieł, co się z nią stało, żęby mieć 
lajemnicP, słynna „wróżka z Galicji'' Bimbusia. WJ>Jęszcie spokój. Siostrzenica pani Pytlakowej błędnym 
Sabina Excelzior. krokiem wyc:hodzi z gabinetu cudowne.i 

. . . . .. -Ta siedzi zupełnie osobno, pieszcząc . Słynna wróżka z Galicii bierze ze sto- wróżki. Siedzące w poczekalni· panie 
S\;r1ą.tynia _te1 nowo_c:':esne1 Pylu skł.a- w swoim smętnym sercu nadzieję, że za lu talię zatłuszczonych kart. miesza je spoglądają na nią z zaintereśowaniem, 

da, ?1ę z
1 

?.woch częscc z. p~zedpok~1~, 1 j;:ik~ś już kwadra~s duwie się, czy Bim: mechaniczn·e rozkłada na stole i wpada a ona ma- wvstraszoną pokryta czerwo
ktory s,uzy z~ poczekalmę _ 1 z własc1-1 bus10.wi zaszkodz.1Ja kaszanka, czy tez w proroczy trans. nymi plamami twarz i w święte i zgro
wego sanktuar~um .~ztuk ta)emnych, to po prostu, jej na złość, dała mu do zje- - Zaraz wszystko zobaczymy„. Oto zie rozszerzone źrenice. jak ktoś. kto 
~na~zy ,,z ~abrnetu , w. l<~oryr~1 ~łynn~ dzenia coś niezdrowego ta nieznośna jest i dama czerwienna ... Na serc·u masz przed chwilą . spog\ąj'ał w tajemnicza 
Salnna udziela _ra?' swoim k~1ent~m ~ Ciaokowska z naprzeciwka. kłopoty„. Czeka cię droga.„ A może to otchłai1 zaświatów ... 
uchyla ,Pi:zed mm1 r ą be~~ ta 1emmcze1 Obie ciotki ad'orowanei przez niezde- nie jest droga. tylko początek drogi al- - Prosze czyja kolei? - powtarza 
przyszłosci. cydowanego br•chaltera panny· Madzi i· bowiem król ..treflowy stoi na przeszko- dama \V ciemnvm zawoju, a siedząca w 

Panna Naścia weszln onieśmielona i właścicielka Bimbusia spogląd'aią z wy dzie. Jednakże przeszkoda ta zniknie ką.cie dziewica. biała jak płótnó. po-
cicho zamknęła za sob ą ::frzwi. rzutem i zgorszeniem na chichoczą.ce i potem, oo rozmowie z pikową damą ... A ws ta je z krze~ła ... 

W ooczekaJni czuć było wyraźnie za- paplaiace miedzy soba pensjonarki. 'To I z ·tego wynikną i miłosne spotkania się '.en. 
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PRZYGODY WICKA I WA 

SZABER.SKI: - Trzymać psa!... 
SOBEK: - Łapać złodzieja!. .. 
SZABERSKI: - Ojej, moia głowa! 
SOBEK: - Głupstwo tam głowa! 

Grunt to odzyskać pud~łko! 

SZA3EI~SKI: - Ach iak pan wyglą-1 WICEK: - Ws_tydźcie się, panowie! I WACEK: - Ale idzie praca, co? 
'la! Spodnie zupełnie podarte! Zamiast' pracowac, po kątach się włó- WICEK: - Bo przeszliśmy dobrą prak 

SOBEK: - Pies je poszarpał, ale czycie! I co zyskaliście? Guz na głowie, I tykę! Damy radę! 
skarb nasz mu odebrałem! irod·arte spodnie i„. puste J?Udełko! Marsz WACEK: - A Sobków i Szaberskich 

SZABERSKI: - Wi·~c sie podzielmy! do roboty! weźmiemy pod włos! No nie? 

150 stypendiów !Od 9„ej 
ufundował Z. M. dla akadem!ków I 

rano do fi„ej wieczó1r 

y dziś Zarząd Miejski w lodzi ufundował' r· 
d1a naszych stude.ntów 150 stypendiów, · · 
na okres I O. miesięcy, po 5 tysięcy zło- '\ .•. · 
tych miesięcznie. 

O stypendia te starać się mogą łodzia 1 

nie. studiujący na wyższych uczelniach 1. Władze nawet w innych mia.3tach Polski, oraz 
nie-łodzianie, będacv słuchaczami wyż- I 
szych zakładów naukowych w Łodzi. Po 

e 
I 

ułatwiają 
Celową 

z y 
ludziom pracy zaopatrzenie się na święta. 
innowację należy utrzymać na. stał el 

-
d•ania przyjmL1ie się w lokalu TP.MSW 
przy ul. Piotrkowskiej 64 do koń-
ca rb. (kb) 

f.'Emo r:iedzieli, już od rana panuje dzisiaj ruch w sklepach. Łodzianie I bm. wszystkie sklepy łó:l'zkie można bę
tlumnie pospieszyli po zakupy, czemu zresztą wcale nie można się dziwić. dzie odwiedzać od 9-ej do 6-ei wieczór, 
$więta za pasem, tyle jeszcze trzeba kupić rzeczy, a w tyR"odniu tak mało zaś w wigilię jak i w Jatach ubiegłych 
jest na to czasu. - do go::l'z. 4-e j po poł. 

Ażeby \v 1ęc przy jsć z pomocą Jud- się. już w nadchodząca środę dnia 14 bm. Wydano również polecenie paczkowa-
ności i ułatw.~ iej sprawunki przedświą Poczynając od tego dnia codziennie nia wszelkich sypkich artykułów, jak 
teczne, mic jskie władze handlu zarzą- czynnych będzie 50 sklepów spożyw- cukier, mąka, kasze itp. Zaoszczędz·i to 

Dzisiejsza niedziela zapoczątkuje przygoto- dzily, ażeby w dzisiejszą niedzielę wszy czych i mięsnych od godz. 6-ej rano do czasu zarówno personelowi sklepowe-
WyWany od dawna „Tydzień Walki z Analfa- stkie sklepy spoż_vwcze i mięsne były 6-ej· wieczór i codziennie fOO innych mu. jak i klientom. W okresie przedświą 

Składamy datki 
na walkę z analfabetyzmem 

betyzmem", który trwać będzie do 18 bm. t t 1 d t b · t k 
Odbędą się liczne imprezy, ulicami m;asta o!warte od 9-e.i rano do 1-e.i po połud- sklepów tych samych branż - od 9-ej ecznym cen ra e ys ry ucy.ine ar Y u-

kursować będzie . s.pecjalnie udekorowany n I u. rano do 9-e.i wieczór. iów żywnościowych uruchamia i ą spe-
tramwaj. I Jeśli idzie o sklepv konfekcyjne, ga- Innowacja ta jest najzupełniej słuszna cjalne pogotowie towarowe w hurtow 

Ponad!o ~zisiaj_ o-dbędzie się zbiórka ~1Iic~- 1anteryjne, tekstylne sprzedające na me i celowa. W praktyce oznacza to, że w niach. Sa!Ilochod'Y ciężarowe b~dą sta
na, z kt?reJ dochod. przezna;czono ~a zasileme I try materiały włókiennicze oraz o skle- okresie przedświątecznym sprzedaż ar- ły w garazac~ gotowe do. dJrogi.,, G~y 
t~~~s~a:k~acz~~~z~~~:~!i~c.u~~:,~:;~f~!; py \yył<:;cznie ze ~łodv~z~m:ii - sprz~daż tykułów żywnościowych będzie się odby tylk? ,hurtownia otrzyma w1.adomosc, ze 
nikt nie poskąpi datków na. tak sLlaciietny w n•ch odbywą. si~ dz1s1a.1 od 2-ej po wała od 6-ej rano do 9-e.i wieczór, mi- gdzies zabrak~o tego,, czy inn~g.o ar!Y-
cel. poł. do 6-ej wieczór. mo to jednak personel sklepowy nie od- kułu, natychmiast wysle na miejsce zą„ 

cseJ Poważne udogodnienia dla klienteli czu.ie tego, gdyż pracować będzie nor- dane rezerwy. 
wprowadza się również w całym okre- malnie. _Na miasto delegowane zostaną rów„ 

Reklamy S'wi„ellne · sie pm::-d·świątecznym. rozpoczynającym W niedzielę przedświąteczną, d'n. 18 nież „trójki społeczne" w celu spraw„ 
dzania czy sprzedaż odbywa się jak na„ 

otrzymają jeszcze dwa kina 
1990 ton mięsa. 900 ton r"7b leży, czy nie ma żadnych zakłóceń, wy„ 

Dotychczas jedno tylko kino łódzkie posh- c , 91 I padków podbijania cen itd. 

~~o~~kl:i: ś::::~t do~K~:o !1;!;~~:~;~ zeka·1q nas· syte s' w·1ęla lu W~~b~~delu\ln~§~fąd~~~~~j~~tJ nktó~aj 
Piba'otrkooz"Yyswki

1
_eaj tei Dn~aspzuynkństkime1~stiap. rzyznać :.rze-, e stwarza się możliwości lepszego zaopa-

~ trzenia na święta. Ale czy powinny one 
J:i-k się.dowiaduji:my, rekla.~y t~kie oLrz;v- Dwa razy więce·, wszystkiego niż w zeszłym roku obowiązywać tylko w okresie przedświą 

ma.Ją dwa dalsze kmoteatry mdzk1e ....,.. .. Te- t -;, 
czr ' na Piotrkowskiej i „Włókniarz" n.i Za- Cstalony już został dla Łodzi roz- kierowany obecnie do sprzedaży drób ecznym, · 
cbodniej. Niewątpliwie upiększą one f1·on~Qny dzielnik artykułów spożywczych na iest wy~szej jakości. lepiej utuczony. Wydaje nam się, że w interesie świa· 
tych budynków. Obydwie reltlamy T świetlne święta. Przewidywania nasze, że zaopa Przeciętnie na każdego mieszkańca ta pracy leży, ażeby zmiany te zostały 
zostaną wykonane jeszcze w tym ro.tu. wprowadzone na stałe. Już nieraz wska-

!k.>l trzenie miasta b~j:zie w tvm roku wy- Lodzi wypadnie w tygodniu przedświą-

Czyja zguba~ 
iątkowo dobre - ootwierr:łza ja się w tecznym po 2 kg. mięsa, podczas gdy w zywatiśmy, że robotnicy, a zwłaszcza 
zupełności. roku ubieR"łYm - po nie<,:ałym kilogra- późno kończący pracę, nie mają możli-

W tygodniu przedświątecznym rzuci mie. wości dokonania zakupów. Gdy wracają 
Bardzo roztargniony musiał być kto:~ . !t10 

ki.J.ka dni temu zostawił na przystanku tram
wajowym przy ul. Gdańskiej paczkę, za,v;era 
jącą około 20 podręczników szkolny;;:~ dla 
dzieci. 
Książki te są do odebrania w Mie.iskim 

Ośrodku Informacyjnym. 

się na rynek 990 ton mięsa, z czego 210 Miasto zalane bę::lzie również wsze!- do domu, sklepy są już zamknięte, albo 
ton szynki, 160 ton wędlin i 620 ton mię kiego rodzaju rybami, których ogółem 0R"ołocone z atrakcyjniejszych towarów. 
sa. Jest to dwa razy więcej niż w ro- rnzprowadzi się przed świętami 900 Dlatego też uważamy, że przez cały 
ku ubieg-łym, kiedy to w tygodniu prz«;d ton - 300 ton śledzi, 400 ton ryb świe- rok część sklepów' powinna być otwarta 
świątecznym rozprowadzono zaledwie żych (200 karpia), 54 tony konserw ryb- do godz. 9-ej wieczór, a nawet później· 
480 ton miesa. nych, 200 ton marynat i 136 ton ryb 

Uczmy się rOS'7J. ski ego Istnieją . możliwości jeszcze wydat- wędzonych. Na jednego mieszkańca WY· i tak samo w każdą niedzielę człowiek 
' niejszego powiększenia puli mięsnej. padnie więc po półtora kg. ryb (w roku pracy powinien mieć możliwość doko· 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza w ł,o
dzi organizuje bezpłatny kurs języka i·osyj
skiego dla swoich członków. Zapisy pnyjmu
je Sekretariat TPZ pmy ul. Piotrkow;kiej (:17 
do dnia 15 bm. 

WładzE> aprowizacyjne czynią w tym ubiegłym po 0.35 kg.). nania sprawunków na mieście. 
kierunku usilne starania. Co się tyczy mąki, cukru, słodyczy 

Poza tym sklepy zaopatrzone bęjią w itp. artykułów - nagromad'zono ich tak Sprawę tę kierujemy do Jak najszyb~ 
90 ton drobiu, który jak wiadomo, sta- znaczne ilości, że nie ma absolutnie żad szeR"O rozpatrzenia pod właściwy adres 
niał o,;tatnio o 20 procent. Obniżka ta nei obawy aby w ogóle mogło czego- tj. do Powszechne.i Spółdzielni Spożyw-
jest f ;i ktvczn ie ieszcze większa, gdyż kolwiek zabraknąć. (k) ców, POT i PCH. Postulaty świata pra·· 

NaJ.lensze bakalie• cy muszą być uwzględnione! (s) 

p:t;::: •• rr.w" •••m••" w "wfam;·p::, wę g i e I wę d ro w· a I n a I ew o '"""'""'"'"'"""'""'""''"''""""'"'""'''U"''"""'"'"'' 
- Czy zna pan tego Dusigroszowskiego? • ·1 • Nie wolno pa ić 
- Oczywiście, że go znam... szkodnik powędrował do M1 enc1na w tramwajach łódzkich 
- Czy on doprawdy jest taki skąpy? „. • 
- Mogę pan:1 powiedzieć tylko tyle, że on Czesław Nejman (Zaga jniko.wa I 6a) I i koks sprzedawał następnie na wolnym 

Jest 11:1ań~utem. a pie~iądze stale trzyma n był właścicielem skla::lu opałowego „Si- rynku po nadmiernyc~ cenash._ 
praweJ k1eszem spodm„. * ',·esia" l K. 1., k' 66 z 1 k. Swo1ą występną działalnosc1ą przyczy 

·x· * . . przy u · 1 ms iego · ) s 1• niał się Nejman do powstawania chaosu 
Po zbadaniu 11acjenta lekarz daje mu wska- 1ak1e otrzymywał z tego składu drogą na rynku węglowym i zwyżki wolnoryn 

zówki. legalną, nie wystarczały mu jednak i dla kowych cen węg-la i koksu. 
- Musi pan ściśle przestrzegać diety. A t l I ' h d h d' S · ł K · · S · J 

więc raz dziennie kleik, potem raz dziennic ego zaczą szu <ac nowyc oc 0 ow. prawą za1ę a się omis1a pec1a na. 
szklanka mleka i na tYm koniec„. CZPPW dostarczając do poszczegól- Nejman próbował zrzucić ze siebie wi

-:- Co?!... Więc mam się na śmierć zaglo- nych składów węg·iel i koks, odliczała z nę. Wikłał się jednak w zeznania i przy 
dzić, żeby o parę lat przedłużyć sobie życie? każdejlo tram;portu pewien procent na każdym przesłuchaniu mówił zupełnie 
Nie ma głupkh! manco; z tym, że ewentualne nadwyżki co innego. Przeprowad'Zona kontrola 

• • ·:<- * "" . . należało zgłaszać do Centrali. Nejman ksiąg potwierdziła w pełni wszystkie za-
Na przyrn~rn u. pana Skąpskiego przy ~kaz· 111otrzymując transporty bez żadnych bra· rzuty. 

~Ym. nak!;:cm lezy na stole kartka nas.ępu l 'ców, odlkzał jedmk zawsze manco, uzy Orzeczeniem Kom,is.!'. Specja.lne . .i uka-. 
JąceJ tresc1: k · t ·1. k · d N · 

_ Pamiętaj, że człowiek żyje tylko z trze s u.iąc w en sposou w .o res1e czasu o rano e.1mana szesciom!l • miesiącami 
ciej części te«o co zjada a z reszty żyja le- 1945 r. do połowy 1--l 097,01 tony obozu pracy przymusowej i grzywną w 
karze. ~ · , ' węgla i 216,976 tony koksu. Węl!iel ten wysokości dwóch milionów złotych. (m) 

Na wczorajszym posie::izeniu plenum 
MRN radny Grycuk zgłosił interpelację 
do prezydium Zarządu Miejskiego. do
magając się, aby zakazano paleni a pa
pierosów w wagonach ~ramwa jowych 
:Lodzi. Wniosek umotywował tłcn<iem, 
oraz faktami wypg]ania dzmr w odzie
ży pasażerów. Palić - z:laniem interpc 
ianta - powinno s!ę tylko na pomos
tach. 

Do wniosku złożono poprawkę, ażeby 
w ogóle zakazać palenia papierosów i 
aby w tei sprawie ukazało się zarzaclze-
nie MZK. . 

Wniosek przyjeto przytłacza jąq więk 
sz.ością glosó\v. Przcciwl~o głosowafo 7 
radnvch za tward'ziałvch oalaczv. (a) 
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u simy w·~ i b dować Scena i ekran 

Włókniarze z Bielawy 
święcQ triumfy w „Mlodej gwardii" 

W ogólnopolskim „Festiwalit Sztuk Ra· 
dzieckich" w Warszawie prawie równocze
śnie wystąpiły z głośną sztuką Fadiejewa 
,,Młoda Gwardia" dwa teafry: „Teatr Wy 
brzeża" z Gdyni i zespól świetlicowy PZP"f! 
Nr 1 w Bielawie - jedyny dotychczas ze
spół tego typu, który dopuszczony został 

do współzawodnictwa z zawodowymi ze
społami artystycznymi. 

aby zapewnić klasie robotniczej dostateczną ilość zdrowych miesz
kań. - Dezyderaty Łodzi pod adresem czynników rządowych 

Plenarne posiedzenie Miejskiej Rady NarodoweJ wypełniły wczoraj de- roku, instytucje zmuszone będą opuścić 
baty nad problemami łódzkiego budownictwa mieszkaniowego. Podstawą zajmowane mieszka ni.a i przenieść się 
do dyskusji był referat przewodniczące~o Zarządu Głównego Zw. Włóknia- do baraków, o ile nie wybudują sobie 
rzy Kubiaka o sześcioletnim planie inwcstycy jnym w zakresie gospodarki własnych jomów. Prezydent napiętno
mieszkaniowej naszego miasta. · wał niewykorzystanie kredytów budo- Ogólna fama głosi, że lepiej od zawodow 

ców z Wybrzeża zagrali „świetliczanie". 
Kiedy więc onegdaj przyjechał do Łodzi 

z ,,li!lodą Gwardią" teatr robotniczy z 
Bielawy, poszliśmy na przedstawienie wy
raźnie podekscytowani - a wyszliśmy 

oczarowani. 

.Nie trzeba uzasadniać oświadczył re- kredyty oraz aby poddano kontroli wy- wlanych, zapowiadając uporządkowanie 
ferent - jak krytyczne są warunki działu kwaterunkowego w Łodzi d'omki polityki kwaterunkowej. Zażądał rów
mieszkaniowe w Łodzi. Bolączka ta ma w okolicach podłódzkich. nież, aby ZOR wcześniej przedstawił 
swe źródło w kapitalistycznym systemie Dezy::lierat mow1 też o rozbudowie plan budownictwa na rok 1950 i utwo
budowy domów, obliczonym wyłącznie komunikacji tramwajowej, kolejowej i rzył w Ło:fizi własne biuro projektów, 
na rentowość. Budowano tandetnie i autobusowej z tymi okolicami dla ułat- gdyż tylko w ten sposób zapewnić moż
wad!iwie. Do tego d%złY zan.iedbania wienia robotnikom dojazdu do miejsca na terminowe dostarczanie dokumenta-
i zniszczenia wojenne. pracy. żąda wreszcie \vielkicli kre<l'y- cji technicznej. 

Czemu przypisać należy wielki artystycz 
ny sukces zespołu świetlicowego z Biela
wy'! tów na budownictwo indywidualne i re- W końcu mówca zakomunikował, że 

Łącznie z terenem getta miasto stra- organizację MPB. osiągnieto porozumienie z WRN w spra 
clio 45 tysięcy izb. Te straty musimy Prezydent Minor mówił o przełomie wie udostępnienia domków podłódzkich 
odrobić na przestrzeni na ibłiższych sze- w budownictwie łójzkim od sierpnia rb., na potrzeby mieszkaniowe świata pracy. 
ściu lat, uwzględ'nia iąc przy tym przy- 0 szerokie.i akc.ii miasta w kierunku I Po wystąpieniach innych f!!ÓWców 
pływ i przyrost' naturalny ludności, któ- zwolnienia większe.i liczby mieszkań, MRN przyjęła plan inwestycy1ny oraz 

Składają się na to trzy czynniki: sam 
1·odzaj sztuki, sposób jej interpretowania 
przez zespól i doskonała reżyseria. 

ry powiększy liczbę mieszkańców Ło- zajętych przez biura. Z końcem 1950 wnioski klubu PZPR. (cis) 
dzi w tym czasie o t 30 tysięcy. 

flwietny reportaż sceniczny Fadiejewa 
<Jpowiada w słowach prostych, a płomien
nych, o bohaterstwie młodych komsomol
ców, walczących nad brzegami rodzinnego 

W państwowym planie inwestycyjnym 
zapreliminowano olbrzymie kredyty , n~ 
budownictwo. Musimy skoncentrowac 
wszystkie wysiłki_ aby je wykorzysta.ć i 
poprzez budownictwo i remonty nisz
czejących domów dać klasie robotniczej 
więcej zdrowych mieszkań. Tym bar
dziej, że wiele obiektów niszczeje wsku
tek -naturalnego zużycia. W związku z 
tym trzeba przeciwdziałać burzeniu 
tych domów, które można je_c;zcze urato
wać. 

. Trzeba też będzie oomyśleć o dal
szym budownictwie biurowców, o popie
raniu ir11dywiduałneg-o budownictwa dom 
ków jednorodzinnych, o korzystaniu z 
rezerw lokalowych w okolicach pod
miejskich, a nawet - jeśli zajdzie po
trze.ba - o dalszym zagęszczeniu miesz 
kań. W sumie stworzy to lepsze. higie
niczniej~1e w::irunki mieszkaniowe dla 
Ś\yiab:1 pracy. 

W dyskus ii zabierali głos prze_9stawi
ciele ZOR-u, PPB i różnych klubów rad 
nych. Dyrektor ZOR-u Gromski wska
zał, że rhoć wykonano plany tegoroczne 
tvlko w osiemd'ziesięciu procentach, to 
iednak za rok bu<l'lwnictwo ruszy na
orzód pełną parą. 

Przedstawiciel klubu PZPR złożył 
wniosek o wystąpienie do czynników 
rządowych. by w planie finansowym 
uwzglę<lriiono zwiększone potrzeby 
mieszkaniowe Lodzi i przyznano większe 
1CJ'li~1:1 1~1!1"11 r1!lln11•1 11111m:~ 111111 111 111!11U1 "01111~u1111111mmn1111umn111111111mnm111i111 

IX PORAN'EK DLA śW'IATA PRACY 
W FILHARMONII. 

Niedzielny p0rar.ek dla świata Pracy, 11 
l.lm., godz. 12 OO obejmie swym programem: 
Haydna: Symfonię B-dur, B1·ahmsa Koncert 
<ikrzypcowy. oraz Berlioza uwerturę „Karna
wał Rzymski". Jako solistka wystąpi znakomi 
ta skrzypaczka EUGENIA UMIŃSKA. Dy· 
i·ygu.ie WŁODZTMIF.R7. ORMJCKT. 

Cen:v mi0jsc zniżont' . 1059 
.... uew:s•a"'r . uo::u 

Wszystkie r;;r:o1:1.. witc:.wry schodziły na 
rozm0wach o sroł6wce i planach, wysunię
tych przez Monikę. Interesował si~ wszyst
kim i !wł ciekaw jej projektów. Krys;a 
snuła się wok6ł nich urażona. Żt odsunięto 
ją na dalszy plan. Sprawy ~tol6wki nlldzi-:
ly ją śmiertelnie. W dodatku nie mogła 
Monice wybaczyć, iż zerwała z Marylą 
i naraziła i ją przy tym na gniew ciotki. 
Odczuła to bardzo szybko na sobie. Ciot
ka, kt6ra dotychczas sama sprawiała jej 
cały nowy wiosenny ekwipunek, tym r::i
zem odmówiła stanowc7,0 jej prośbie. 

A Monika była na wszystko głucha poza 
sprawami tej idiotycznej stoł6wki. Nie 
p:·zerażało je;j, że ciotka Maryla nie chcia
ła sprawić Krysi nowei sukni i nylon6w. 

- Masz duż~· kłopot, - powiedziała 
niefrasobliwie, - będziesz chodziła w ze
szłorocznych sukniach. Masz ich przecież 
tyle. · 

Tak! Monika mogła tak m6wić. Jej wy
starczała jedna mizerna sukienczyna od 
święta, prana, cerowana, odświeżana tvsia 

Aktywistki Ligi Kobiet Donu z przemocą okupanta. Jest w nim 

Pomog·a zwalczyc· alkoho1·1zm ~r:i::~k~c:~~~hd::~:~!~ w ~t::~;f!r; sztuki i uchwycił odpowiedni ton: po pro-
e. . stu młodzi robotnicy i robotnice zrozumie 

SpecJ.alny kurs od 12-0li: do 17-ao bm. w Łodzi li intuicyjnie komsomolców ze sztuki Fa-
&U & diejewa. Nie deklamowali też bezmyślnie 

W dniach od 12-go do 17 -go bm. odbę
dzie się w Łodzi specjalny kurs przeciw
alkoholowy, w którym m. in. weźmie 

udział przeszło 100 aktywistek Ligi Ko
biet. 

nia alkoholu przez ich mężów i synów. słów tekstu. Oni przeżywali je i powtarzali 
Wykłady będą się odbywały w lokalu jako prawdę. I właśnie ta ich wiara w 

świetlicy ZZK obok dworca kolejowego na prawdziwość głoszonych przez siebie haseł, 
stacji Łódź-Kaliska, w godzinach rannych oraz realizm ich gry, trafiał swoją bezpo
i popołudniowych. M. in. wygłoszone zo- średniością do serca widza . 

Będą to kobiety z hbryk łódzkich i in
nych zakładów pracy, z MZK, ·z DOKP 
itd. Zapoznają się one ze sposobami walki 
z alkoholizmem i po zakończeniu kursu ra 
zem z organizacjami zawodowymi oraz lo
kalnymi komitetami przy zakładach pracy 
wezmą 1,1,dział w tępieniu tej plagi spolecz-

staną następujące referaty: „Działanie al świetnie wyczuta atmosfera konspiracji 
koholu na organizm ludzki", „Walka z al- - wiele doskonałych scen (przede wszy
koholizmem w świetle zamierzeń Min. stkim pełna napięcia scena egzekucji). 
Zdrowia", „Alkoholizm a dziecko i szko- Z solistów na czoło wysunęli się: Krysty 
ła", „Metody zwalczania alkoholizmu", na Prajsówna jako Luba, dalej Barbara 
„Alkoholizm a przestępczość" itd. Ogółem Wilga (Ula), Mierzeja Teodor (Olek Ko
będzie 2& prelegentów, najwybitniejszych szewoj), Piela Maria (matka Koszewoja), 
przedstawicieli świata nauki i medycyny. I Leon Galon (Szulga). 

nej. Kto chce się zapisać jeszcze na ten kur:s Jeśli ten surowy trochę materiał aktor-
Organizatorzy umyślnie wybrali do te- może to uczynić w poniedziałek. Zgłosze- ski doszedl do aż tak pięknych wyników, 

go celu kobiety, gdyż współpraca ich da nia przyjmowane są w sekretariacie Ligi wiele w tym zasługi reżyJerskiej inwencji 
niewątpliwie duży udział. Przede wszy- Kobiet przy ul. Andrzeja 2 lub w Miejskim Józefa Radziszewskiego. 
stkim dlatego, że odsetek pijących kobiet Komitecie Społecznym do Walki z Alkoho- .o~zukuje7r1;y g~ po skończe'l'tiu przedsta 
jest minimalny, a po wtóre dlatego, że . . wienia za kulisami. 
właśnie kobiety - matki i żony - najbar- hzmem przy ul. ll-go Listopada 76 w go- Radziszewski to jeden z tych absolwen-
dziej odczuwają fatalne skutki nadużywa- dzinach od 8-ej do 15-ej. (k) tów dwuletniej, zorganizowanej przez 

------~-- Schillera .'lzkoly dla reżyserów teatrów 

''
Gwiazd ka'' dla na1·b iednie1· szych :!e/::o~c;:,.~~~~"~tórzy od niedawna pra-

Mlody reżyser jest rozgorączkowany, 

Ponad 600 sierot otrzyma podarunki świąteczne 
Nie można się temu ::l'ziwić. że tzw. ków miejskich zakładów opiekuńczych. 

„gwiazdka'' jest wśród naszych poc1~ch Poza paczkami żywnościowytl)i obdaru
rm jbardziej oczekiwanym dniem. Łączą je się je upominkami. stosownie do wie
się z nią bowiem liczne podarnnki, na ku dziecka. Wręczanie podarunków bę
które dzieciarnia wyczekuje cały rok, dzie miało miejsce w dniach od 2 do 6 
i które są powodem jej szczerej radości. stycznia. 
Wśród ogólnej radości nie zapomina W tym samym czasie urządzane będą 

się także i o tych dzieciach, które woj- gwiazdki dla dzieciarni z przedszkoli 
na pozbawiła rod'ziców. Staraniem miejskich. Ponad 2.500 dzieci będzie 
władz miejskich i one otrzymują liczne brało udział w uroczystościach R'Wiazdko 
prezenty. wych, urządzanych w pięciu świetlicach 

Tegoroczną „g·wiaz1lktl" obejmie się I dziecięcych. Tam też każcie z nich 
w Łodzi pomd fiOO sierot, wychowan- otrzyma paczkę świąteczną. (sk) 
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ce: razy. Ale co wystarczało Monice, nie 
mogło być odpowiednie dla niej, przyzwy
czajonej do eleganckich sukien. 
Napisała rozpaczliwy list do ciotki Poli, 
kt6ra urządzała luksusowy pensjonat w 
Sopocie. Dostała odpowiedź, iż wobec ol
brzymich, finansowych zobowiąza6 ciotka 
jest zmuszona wstrzymać na razie, aż do 
lata, wszelką pomoc dla Krystyny. 

To do reszty popsuło humor Krysi, Czy 
niła za wszystko odpowiedzialną Monikę, 
kt6ra zamiast pilnować się ciotki Maryli, 
wolała iść za kucharkę. Nie ukrywała swe 
go żalu do Moniki. Po raz pierwszy jednak 
Monika przeciwstawiła jej się stanowczo. 

- Rozumiesz chyba sama, iż dla ~wo
ich szmatek, nie mogę wiecznie wysługi· 
wać się ciotkom. Jesteś zresztą już tak do
rosła. iż wkr6tce sama zaczniesz pracować 
i dasz sobie radę. A na razie wystarczy 
nam to, co ja zarobię. 

To kucharzenie da nam także obia
dy. I tobie i mnie. A to dużo znaczy. 

Krysia spojrzała na macochę zgorszona. 
- Jakto, ja miałabym jadać razem z 

l robotnikami we fabryce ? 
- A c6ż to takiego strasznego? Tam 

l wszyscy inżynierowie i dyrektorzy siada
' ją przy jednym stole z robotnikami. 

Krysia nie była w stanie pojąć tego. 
Irytowało ją to wszystko do najwyższego 
stopnia. W dodatku Kulesza nie zclra
dzał wobec niej jakichkolwiek zamia
r6w. A z Romanem też się działy jakid 
zadziwiające historie. Ileż to nocy 5pędzi
ła na oczekiwaniu, czy nie usłyszy ó:he
go pukania w okno, co było um6wionym 
znakiem, że Roman czeka na nią w alta
me. 

Często wśr6d dnia wymykała się z wy
kład6w, by złapać go w domu. Przesiady
wała w ogr6dku, by widział, Że jest w do
mu. Tłumaczył, że jest zajęty, że zaczyna 
robić interesy. Na jej ciekawe pytania zby 
wał ją wykrętnymi odpowiedziami. Gdy 
przychodziła .Zosia Zarembianka, szukał 
pretekstu, by wejść do ogr<?dka i rozma
wiać z dziewczętami. Stawał się rozmow
ny, ożywiony, jakim rzadko go teraz wi.
dywała Krysia. Im więcej topniała tem
peratura jego uczuć, Krysia coraz więcej 
dawała się pono .' ~wojej pasjonującej na
miętności. Nie pr:,,, _ iszczała, ufna w swe 

- Tak, wiele zarobisz na tym 
rzeniu dla robotnik6w. 

kuch:.i- wdzięki, że Roman m6głby się mą znu
·1 dzić. Jak to, musiał chyba doceniać jej 

radośnie podniecony: jak ci, którzy mają 
za sobą skończony kawal dobrej pracy. Na 
nasze komplementy odpowiada: 

- Pochwały te należą si{- nie mnie, ale 
całemu zespołowi. Składa się on wytqcznie 
z ludzi pracy, którzy wiele godzin stoją 
obok swoich warsztatów, a jednak zawsze 
znajdowali czas na próby. Ci ludzie roz
kochali się po prostu w idei teatru świet
licowego. Są pełni zapału, pracowici i kar 
ni. Uwierzyłem, że z takim zespołem en
tuzjMtów można będzie zorganizować 
wzorcowy teatr robotniczy! 

J!. J. 

łaski. Taki sobie Jon, jak nazywała go w 
duszy. 
Zauważywszy pewnego dnia szczeg6lnc 

spojrzenie Kuleszy, gdy wszedłszy przy
padkiem, zastat ich oboje w ogr .... , . . u, p'1>ra 
nowiła mieć się na baczności. Kulesza był 
zbyt potrzebnym pionkiem na szachowni·· 
cy jej życiowych plan6w, by miała się go 
wyrzekać. Jeszcze ciągle wierzyła, że ten 
„dziki inżynier'' wreszcie się zdecyduje na 
małżeństwo. · 

Na razie był serdeczny i przyjacielski, 
wypytywał ją często o wykłady na 1mi
wersytecie. Ale taki sam był i dla Moni
ki. A już ostatnio nie było końca rozm,)
wom o stoł6wce. Monika chodziła zaafe
rowana, po raz pierwszy nieczuła na spra
wy Krysi. Uważała je za błahe. Gdy ki.e
dyś Krysia m6wiła zniechęcona 0 tym, iż 
Kulesza jakoś ciągle się nie deklaruje, Mo
nika zamilkła i nie podjęła tego tematu. 

Krysia pr6bowała wyciągnąć Kuleszę 
spod wrływu Moniki. Widziab., że ile
kroć są razem, tematem rozmowy są spra
wy fabryki. Najnudniejsze sprawy p'.)tf 
słońcem. Stała się natrętna i oo prostu 
wpraszała się, by ją Kulesza zabierał de> 
teatru, cukierni, czy kina. Byli już tak 
zżyci wszyscy troje, iż nawet c:z•;sto mó
wili sobie po imieniu. Skorzystała z tego 
skwapliwie Krysia i iuż teraz nazywała 
Kuleszę po ~rostu Stefanem 

{D . .;.:1.) 
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powinny się wyku ać vJ og~iu krytyki i samokrytyki- oświadczył wiceprzew. CRZZ-A. Burski 

Kła. a r o icza murtJi wzmóc ezujno§ć relł1 ołucyj11& 
W bog3:io ur~eko_rowanej ."::iii _,.Mclnc!r::in10' otwarta wstała wczoraj U-ga I ubrońców pokoju, me przejawiano dosta- ORZZ musi czuwać nad tym, aby n•e 

k?nf,·f~UC:Ja wo3~wodzka Zwinzkmy-. Zaw?dowych w Lodzi. Wśród 234 deleg-a- I tecznej czujności klasowej, zaniedbania są wyk0'3lawi-ano 1deii oszczędności, bo były 
tow widz1m_Y w1rlu czohw:vch rar.1 nnalizalnrów i przodowników pracy. Z \Var na odcinku ideolog;czno - szkoleniowym wypadki, wypłaty zaoszczędzonych sum 
szawy prz:v1cchllł czlonek KC PZPR i wiceprzewodn. CRZZ Aleksander Bur- średniego aktywu. Pokutui~ jeszcze gdzie na.„ godziny nadliczbowe. Należy dbać o 
s~i. ~;-i sali obecni są r{iwniP:i. prze dstawieit>le władz, partii, ZSCh, Ligi Ro- niegdz1e szkodliwe teoryjki 0 pokojowym ścisłe przl'strzeganie ukł::iclów zbiNowycb, 
luet itd. wrastaniu w socja !izm'. Lącznnś~ z ~ias.imi o pełne w~·korzy!ltanle knnh-n!!entó'v wcze 

W imieniu stronnictw polifycznvch pnru.ią('ych. Nowe meiod:v d;i:iałania po- nie jest jeszcze należ:vta. Rola rad zakła- so'":VCh i fnnduszów imc:inlnvch, Nie mo
(PZPR, SD, ZSL, SP) k0nfcrencję pov .tal wintty się wykuwać w ogniu krytyki i sa- dowych nie iest doceniana. Cżekaią je wiel że być pobłażania dla przejawów sabota-
! sekretarz KW i KŁ PZPR, Dwoi·akow- T11okrytyki. kl~ zadania, gdyż ukaże się ustawa o two żu i szkodnictwa. 
ski, w imieniu semorządu wicenrezydrnt neniu zakładowych funduszów socjalnych. Ostro skrvtykował mówca wydz;ał eko-
Bugajski, ZSCh - pos. Głoviacki. Ob. Burski kolejno omawia problemy 1<tóry'm: one właśnie będą dysponować. nomiczny OR.ZZ, który nie potrafił wyko 

Dele"'ac1· bi1rzl1·,v1·e P0'''1tnJ1· pr7 b , eh qlrnleniowe. współpracy z Radami Zakla- Musi bvć upolitycm!ona praca świetlic i rzystać 40 milJ'. zł na popieranie indywidu 
<> . ." uY. Y-Y dowym1. op;eki socjalnej. pracv kultura!- walka z ana.Jfabety_ zmem. 

wprost. od masz:yn w .1rnr;ih1?ez;r.nrn 'roho nei nri polu wychowania fizycznego i spor Trzeba umasowić sport rob•Jtniczy. alnego budownictwa mieszkaniowego. 
czych metalow;-0w ;- 7:ak•:~dow im ~,pe)· tu. ngadnienia produkcyjne, poprawy by Wobec wzrostu 'ruchu racjonaltzatoro;twa i - Chorobą ORZZ - Oś\Vtadczył ref~-
~zyl ka. ?elega~]e m ortz1r.zy s7kolnc1. oraz +11 klasy robotniczej ; organ'izacvin:?. N;e współzawodnictwa należy zorgańizować rent mówi a~ o sprawach or~_;;iizacyjnyl!~ 

l 
,,e egacJe mmarzy. ,7.~7 ~,-lzi· przv tym 1,.1·„ ... rownt"ctwti ORZZ l . - jf:st paNerkowa robota. tulmo pewneJ •·• " - wymianę doświadczeń między za d2d;im1 

P.o odśpiewan. iu Mie.dzyinrod 'iw ki, rrlos l c;l 'iw !-,,.,_ f.•·ki· ,.; h. •cli '"yp,odkach, gdy dzi·a t tJopraw:v jaka ruż ostalnio nastąpiła w sty 
• ·' ~ •I • n l)rOdUkCyjnyffii. przyśpieszyć f0Zpa rywa-

za~)]Cra w1ceprzev„·odniczacy CRZZ, Bur- łalna~ć iei kulała. nie pomysłów 1 ulepszeń. oraz wypłatę ore lu nracy, trzeba z ubolewaniem stwier-
sk1, który w ~.godzinnym re~erac:e ~~oko Słabo pracowały w fabrvkach komitety mil. dtić, że • fele ·słuszn~·ch suraw grtebie si~ 
nał przeglądu m1ędzynarodowe1 s:ytuacJl po 1- „ _ - · - ~ · w spuchniętych teczkach. Dzieje się to z pl) 

Iityrzncj. i !:charakteryze,~at :rnrlan.ia 'o?o- Pożyteczna innowac/·O Filmu Polskiego wodu braku kolektywnej pracy i kontroli 
zu poko1u w walce z pod? rr:ic1:ltm wo3en kac!r. 
nymi i zaprzedanymi im ro7hiinckimi, 1n·a K • k f • "1 Polityka 'personalna ma o~romne znacze 
wic!l.wymj i socjal_dcmukrat~·cznymi zwiaz- ; ·u r S a p O a z y I m O We nie i musi być codziennie kontrolowana. 
kami zawodow:nn1. I, I Czujność, któr4 chcielibyśmy widzieć, 

P1~~:C'k~~~;~ar ~~zn~ ~r~~,\~~~~~11!1~ 1 dla . fderowników śv;ietlic i koresnondentów fabrycznych ?~:t ;~af~~~s~~1~~ff~ ~,;;:~!~0śt~~~kf1: 
łach R•ura Informacyjnc;r\ rrecyzując ~ m2.sy robotnicze, o wyższy styl pracy zwi<\ 
główne 7::tdania klasy' rohotniczrj. Są n;- Fil_m ł'ols~i p~zy_st~puje dzisi~j do -~ar- czenie, ·że Z!H7"ÓUnw korespondenci gazetek zlrnwej, którego nie da się stworzyć bez 
mi: obrona pckoju, wl'llka o jedność ru- dzo mteresuJąceJ i pozytcczneJ akcJ1 - ściennych jak też aktywiści świetlicowi krytyki i samokrytyki! Od operatywnegp, 

I b t · · li d a d · będą mogl, swe umiej„tnośut prze1.:azywać · k k' · t . 1 <' 1~ ro o. n•tze. go, wre~;i;r;e ·"'a ta. ze z .r3-. 
1 

o urzą za ma zamkniętych pokazów fil- "' zw1n GWe~o ierownic wa masami za e-
d k k \ Późnie.1 swym. kolegom fabrycznym. · · k · Pl 6 l t · · b d 

ztec ą 1 szp:e;{o ·s ą a!!."'nh:rn unpert:' 1 mnr;ych, organizowanych każdej niedzieli zy wy oname <tnu - e mego i u owa so 
st. ·czn'\, eraz z nporht'•sl-y<"·,ną prnw1ra Aby uczestnikom pokaiów zapewnić cjaltzmu w Polsce oraz skuteczna walka 
sccj~lis ,·cma. która stoczvh się w ha'.{no w kinie „T~cza". jak największe korzyści, wyświetli się naj o pokó] - zakończył ob. Burski swói ref~ 
faszyzni~. · Na pokazy te uczęszczać będą horespon wartościowsze filmy produkcji radzieckiej, rat. 

Ob. Burski uodkrcśI;ł zasługi Jó?efr d~rwi fa?rycznych gazete.k _ścien~ych oraz po!skiej i innych. Ka~dy z tych f~lmów bę Przedpołudniowe posiedzenie konfer~· 
Stalina· dla wykrycia spisku antypokojowe pracow~icy. k~lt1:"ra~no-oswiatowi, prow11- dzie P?przedz~ny krotką prel~kcJą, wpro- cji zakończyło się złożeniem meldunków 
go i zwycięstwa socializmu. (Zebrani dele d.zący lodzkie sii;ietlice fabryczne., . ~a?zaJą~ą ~ Jego prob~ematykę. P? w~- produkcyjnych delegac·i chłopskie; (ZSCh 
gaci skandują maJ1ifestacyjnie słowa: Sta- Ceien:i orgamzO\:va~ych P?kaz~~ filmo: I sw1etle~m filmu natomiast Mzpoczmc się z pow: opoczyńskiego i PZPrzzm. Poń-
lin, Sta-Hn\) Mówca wzywa klasę robotni- ~~ych J~S! pogłę?1eme. z_naJoi;n?sc1 s:t_uk1 I dyskusJa. , . . . cz0szrnczego Nr 1. 
czą ł,orlzi rlo zaostrzenia czujności rewolu nlmowcJ i. nabyci~ un:ueJętno~ci. własciwe Kur~ ten trwac ~Qdzie trzy 7_1iiesir1.••r;. )JO Po południu składała, sprawozdania z 
~y.inej, zaznaczając, iż zadaniem ORZZ bę I go pat:zcma na film i ~yrob1e~ie ~rafnc- czyn: Jogo uczcstn~c,y. otrzyma3ą spcc7fl1ne I działalności ORZZ. Dziś toczyć się bQdzie 
dzi:- uzbrojenie mas w broń marl,si?.mu-lc go o mm sądu. Ma to o tyle. wielkie zna- C1nlncty do wypchnenia. (1'17) nad nimi dyskusja. (sg) 

niniz.m" dla skuteczniejszego oporu pv;e
dw silom zła i wstecznictwa. 

Od konferenci
0

i ORZZ rzesze pracują
cych oczekują przełomu. Ma on wyrazić 
się w demokratyzacji organizacy)ne.j, w 
zmianie stylu -pracy, w zbliżeniu do mas 
i S7.erszej opiece nad sprawami bytowymi 

D ·1 kl" „ rogi an u.„. . 

.Załogi PPB Od skrzynki do adresata "-'"'°''°"'IXXl<XXXlOOCX>oooOOO<>OOO°""'>OOOOOO<KXlO<XXXlOOOCX>OCOOOOI 

przyłączają się do zobow(ą.1.ań 
Do zobo\\'iązań łódzkiej klasy robot

niczej z ok;:izji zbliż:;ijącei,.. się 70-ej 
rocznicy urodzin .Tó7da Stalina przylri
czyły -;i9 :włogi orJd7i:ilów P;i11-;I vowe
go Pt·zrd"'ichinr~f\v;i Budo\\·l:rn<'Qo w 
ł,odzi. 

D\ugq drogę musi przebyć każdy list, zanim dotrze do miejsca przeznaczenia 

Postanow1łv nne m. in. 7.2ko11rzvć od
bud·9we 2 b!o,ków mieszkalrwch p1:zy ul. 

, Z<iwis1y, uko1iczvć na Stoxach o:lbudo
we hlolrn nr . IO. wvkończvt \V st;inie su
rnwvm IO nowych hloków w tvm osic
d!u SV<;kmcm potoknwvrn. or"M \\'Vkoi'1 
c·zvć btidvnck nr. 3 na Starv111 ,'\1ic~cie. 

Prócz trgo zobnwiązrinl.a w7idv na 
<:ir>hic> oddziałv prod 11krii i nrd;ihryk:.irji 
nrn7 odd7ialv 10r0nO\\"r f'f"fl. (;1) 

Wat • 

HurLownie Centrali Handlowej Farma
ceutyczno-Sanitarnej „Centrosan" posiada 
. ią już od kilku tygodni dostateczną ilo~<:: 
waty i ligniny, ·wystarczającą w zupełno

ści na pokrycie potrzeb społeczeństwa. 
Zanotowano również znaczną poprawę, 

jeśli rhodzi o zaop:ttrzeni<: rynku ·;v gazę. 

Zesµół bawełn~aneł „dwójki" 
wystowi w Warszawie sztukę .Grybojedowo 

„„.proszę Cię tylko nie ~apomnij I zek. Interesanci zwilża f<J znaczki na-
o załatwieniu tej sprawy, bardzo mi ~linionvm palcem. Była tu po:t'obno 
bowiem na niej zoleży. JPSZcze· rano, jak i przed pozostałymi 

Twoja Janka„." okienkami, zwilżona gąbka. O 10-ej 
Jeszcze tylko adres na kopercie i list przed południem nie ma już po niej na-

można już wrzucić do czerwonej wet śladu. I tak codziennie. Rano 
skrzynki. . umieszcza się wszędzie nowe gąbki. a 

Co sie z nim potem Jzieje? po d·wóch gpdzinach przepadają., Za-
• * * miast służyć· do przykleianla znaczków. 

.Jesteśmy \V urzędzie poci to wym Lódź rirzykleia ją się do czyichś rąk. 
l. Przy każrlym okienku pełno interesan Czym to wytłumaczyć? Czyżby aż tak 
1ów Prz<'z dwoje obntowych drzwi wielu ło::l'zian chorowało na kleptoma
przeplvwa wci(JŻ fc.lla ludzka. Przybyli nie? Rozmawiamy z kilkoma interesan
stają w „ogonl,ach" i czekają. Jedni tarni. pytamy listonoszy. Wyjaśnienie 
j)rzvszli tu, abv wplacić pieniądze, dru- jest co na jmn!ei dziwne. Okazuje się. że 
dzy chq je pobrać. inni wreszcie wysy- gąbki 'giną dlatego, gr:lyż podobno„. na
!:; ja li5ty i rhca kupić znaczki. dają csię doskonale na wkładki do d'am-

Obok jcrlnce-o z okienek interesanci <>kich pantofelków.„ 
7.(lczvna ja się niecierpJ;wić. Urzędni- Do skrzynki z listami podchodzi właś 
czka o:Jc.szła i nie ma jej od kilku mi- nie pracownik, ubranv w :Hugi, niebie
nub ski fartuch. Jeden ruch kluczykiem i 

Przy okienku ze znaczkami inny obra !isty wpadaia do podstawionej torby . 

\A/prost ze sklepu - no patelnię! • 

Gotowe filety dorsza 
Poważne ułat~ienie dDa pań domu 

Wci:or;i i \\'\' jf'chal do \V;irsz;i""Y ze
'P 'ił dramatycwv świctllcv PZPl3 nr. 2 Okres przedświ;iteczny jest zwykle Otóż już od dzisiaj można nabywać 
przedstawiony do 1-szci nar.-rorly w r;:i- dfa na-;zych paf1 najgoręt-;zy. Nig-dy bo- w sklepach Centrali Rybne.i i PSS goto· 
ma,ch festiwal11 sztuk udzicckich i ro'.".yj \Viem nic traeą one tyle czasu na przy- we filety z dorsza, które zostały w ten 
:;kich. wystawianych nA deskach te<Jtrów golow:111ie rnrnkolvków, jak wlaśnie sposób przyrządzone, że można Je od 
robotnic:n1ch. Ze<,pól „bawC'lniancj dwój przerl świ~tami. Szczeg·ólnie chodzi tu razu kłaść na patelnię. Nie posiadają one 
ki'' pokaże W:irs7.awie arcydzielo dra- o dania z ryb. które stały się naszą tra- bowiem ani skórki, ani też ości. Paniom 
rnaturgii rowjo;;kicj Gr\'bojcdow;i pt. dycvjną potrawą wigilijną. domu zaoszczędzi się więc wielu kłopo
.,8ia1la ternu l,to nl3 rnzum" w wykona- Ale punieważ onr6cz przyrządzania !ów, związanych z przygotowywaniem 
r:iu rob ,f11ikc)\\·· f;:ibrycznn·h i przodr;w- potraw maja jeszcze szereg innych dorsza do smażenia. 
riików p:<:q•. ,.Ś\\'ią!erznych'' spraw do załatwienia \V najbliższym czasie gotowe filety 

Po PP.yj('źd1ie ze S!rJlicv sztuka Gry- - każda minuta zaoszczędz.onego czasu ukażą się również w sklepach PCH i w 
bojcdo\Ya "7;ostan~e ::rorul~ryrn\nna ie::;t wt~dy !J8rdzo. droga • Domu Towarowym. Łodzianki b~dą się 
!'rzez roz:c!losnic lurlzlq. B~dz10 to kilk~ I Totez UCieszy 1e na pewno .mespo-. . , • 
frngmenbrvcznYch 'r:.1d·yrii rrnr~ra11,ch d7fanlrn, którą zg-otow?ł" łodziankom ITIOJ!fY w me zaopatrywac aż do swiąt, 
oryginalnie p1 zez Pd1 \\ ór'cc!w oo-.1FzC!!ól J t,n11tra l<t nybna. vraj!'n~.l4~:.1l1 ulżyć w pra przy czym cena za ki{pgram wynosi 230 
.-iych ról. (wl -:.v wokół świateczneirn stołu. •złotych. (s' 

Przyłączamy się dó listonosza i óbcho
d·zimy z nim wszystkie skrzynki. Wresz
cie obc-hód tako!'iczony. Torba z listami 
wędruje do specjalnej windy. a my idzie 
my po schodach na górę. 

Przecho:bmy przez salę listonoszy, 
na .które i każdy obwód ma swój własny 
stół z nrałymi, kwadratowymi półeczka 
mi, przeznaczonymi na l!sty. Do stołów 
przypiete są tablice z wyznaczonymi 
ulicami obchodu dla posz,czególnych lis
tonosz\'. Od·bywa się właśnie odprawa. 
Jeden z listonoszy wyczytuje adresatów 
t. zw. ,.nieboszczyków" tó jest listów o 
niew!Clściwvch adresach. Jeżeli nikt z 
obecnych ich nie zna, listy zwraca się 
nadawcy. 

fdziemy :hilei. W sortowni zakończo
no iuż rozdział poprzedn)o dostarczonej 
pocztv i pracownicy czekają na nowy 
tran5port. Torba wedruie na stół, grlzie 
zostaje otwarta. Wvsvpuje się listy i 
rozpoczvna się pierwsza część pracy -
5templowanie. 

Ostemplowane iuż listy otrzymuje na 
stępnie c;ortowacz, którv sortu ie je we
dług przeznaczenia. Siedzi <">n przed 
żelaznymi szafkami, podzielonymi na 
kwadratowe półeczki. Widnieją na nich 
numery łó::J:zkich urzedów pocztowych i 
nazwy stacji docelowych ambulansów 
kolejowych. 

Listy rzuca się na w~aściwa półeczkę. 
Stamtad trafiają one do przygotowa
nych iuż worków. które plombuje się i 
wysyła do poszczególnych urzędów, czy 
też zawozi na dworzec kolejowy 

* "' 
Za kilkanaście godzin 

sata zapuka listonosz, 
(lluga, biała koperte 

Adresat otw0rn ją i 

• 
rło drzwi arlr~-
wręcza i ąc mu 

zacznie czytać: 

„ .. .Dr(Jgi .Janku! 
·' Jar:lzo bym cie prosiła„." 
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SABINA CZAPLAK 
- Sabinko, jak ci idzie? -
- Coraz lepiej. Odkąd zaczęłam pracę na 

ma.szynach dwuigłowych jestem zakochana 
w swoj&.; robocie. O, popatrz jak pięknie i 
szybko obrębiłam tę niebieską halec'.bki:. Do
stanie w bra~rni na pewno opaskę z napi
sc1m „prima''.,. .-

Ciy długo pracujesz w naszej „dz1e
" ·· _,kiej dwójce"? -

- Zaledwie od roltu. Ale czuje się tu 
wśród was jak we . własnym domu. Nic dziw 
się, ze tak je.st. Pochodzę przecie~ rodziny 
włól!lniarzy. Urodziłam się w domach fami
lijnych przy ul. Przędzalnianej. Tam miesz
kam do dnia dzisiejszego wraz z matka -
tkaczką i ojcem - brakarzem. I diale-go 
wiem, ze swoje sukce:;;y produkcyjne nie za
wdzięczam tyle sobie, ile zasadoµi w .ia
kich wzrastałam w domu mego dzieciń
stwa. 

Pr.zeciągłe buczenie syteny fabrycznej jest 
hasłem do za.kończenia pracy. Sabina Cza.., 
plak - zszywaczka PzPDz. Nr 2 uważnie za
trzymuje maszynę. Jeszcze tylko parę minut 
przy umywalni i za chwilę zbiega wraz z 
koleżanką po żelaznych schodach hbryc1.· 
nych. Jutro niedziela! Dzień zasłużonego od
poczynku i zabawy! 

TE A TRI" -Im. Stefana Jaracza - gdz. 19.15 „wrnNIO 
WY SAD". 

Nowy - godz. 19 15 - „BRYGADA SZLI
FIERZA KARHAN ". 

Powszechny - „PR.Z/ELOM" - godz. 19. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

godz. 19.15. 
„OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" ·

gadz 19.15. 

l&INA 
ADRIA - Zielone lata - l4, 16, 18, 20.SO, 
BAI.TYK - Milczenie jest zlotem - 15, 1 7, 

19, 21. 
BAJKA - la~rubione dni - 15, 17.30, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 52. 
HEL - Młoda gwaruia - I-sza seria -

14, 16, 18, 20. 
MUZA - Syn pułku - 16, 18, 20, poranek 

- 9, u: . 
POLONIA - życ:e dla r.auki - 13.30, 16, 

18,30, 21. 
PRZEDWIOśNIE - - Wschodnie zaloty - 16, 

18, 20. 
ROBOTNIK - Kino nieczynne z powodu re· 

mon tu. 
ROMA - Potępieńcy - 13, 15.30, 18, 20.ao. 
REKORD - Konik garbusek - 14, śpiewa:-: 

nieznany - 13, 18, 20. 
STYLOWY - Gdzieś w Europie - 14, 16, 

18, 30. ' 
śWIT - Lekkomyślna siostra - 13, 15.30, 

18, 20.30. 
Ti:.;CZA - Milczenie jest zlotem - 14.30, 

16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Pan Nowak - 16, 18, 20, - po 

ranek 9, 11. 
WISŁA - życie t:la nauki - 13, 15.30, 18, 

20.30. 
WŁóKNIARZ ~ Ali Baba i 40 rozbójników 

14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNO~ć - !\iebezpieczeństwo śmierci -

14, 16, 18, 20. ' 
ZACHĘTA - 'Arinka - 14.30, 16.30, 18.30, 

20.30. 

Pomorze-I>oznań 9:0 
S11otkanie w tenisie stołowym, między re: 

prezentacjami Pomorza i Poznania, zakończy 
ło się wysokim zwycięstwem drużyny Pomo 
rza b.O. Najeiekaw;;zy, trzysetowy pojedynek 
stoczyli Kowalczyk (Poznań) z Osmańskim 
(Pomorze), zalwńczony zwycięstwem Osmań 
skiego 2:1 (14:21, .:1:15, 21:19). 

Z~b"anfe mot«irzystó w 
zwo:uie ŁK~ W!óknhuz 
Zarząd Sekcji Motorowej ŁKS. Włókniarz 

zawiadamia. ezbnlo;ów Sekcji, że zebranła ogól 
ne odbywać ~ię będą, 1rnczą,wszy od dnia i4 
grudnia rb. w każdą środę o godz. 19,30 w 1\)
k.alu klubowym, przy ul. Tymieckiego l'l. 
Zarząd Sekc;ii peak: kol. kol. członków ~ iicL
ny udział w zebraniach. 
Również Zarząd Klubu wzywa wszystkic:1 

członków Za rządu Sekcji Motorowej ŁK3 
Włó 1rniarz do przybycia na zebranie we wto 
~li:" 13 grudnia rb. o godz' 19.30 do lokalu ~lu 
bu, przy ul. Piotrkowskie.i nr 272-a. Sprawy 
ważne i obecno§.ć ubowiązkowa, pod rygorem 
organizacyjnym. ' 

Turniej Kół Sportowych w· Łodzi 
Każdy zakład prci'cy, który nie ma jeszcze Koła Sportowego, może zgłosić dowolną 
ilość drużyn do siatkówki i · koszykówki męskiej i żeńskiej oraz do tenisa stołowego 

• Związkowa Rada ~u~tury Fizycz;iej . i ! ~rg::inizat~rzy liczą się że w . turn:eju I tacji nagrodą w po,staci .sprzętu sportowe 
Sportu - CRZZ, reahzuJąc wskazarua B1u wezm1e· udział przeszło 100 druzyn z m. go oraz dyplomy ula m istrzowskich dru
ra Politycznego PZPR, poleciła wszystkim Łodzi i około 40 drużyn z terenu woje· żyn w poszczególnych konkurencjach. 
swoim jednostkom wojewódzkim wzmóc wództwa łódzkiego. Drużyny zostaną po· Zgłoszenia przyjmuje do dnia 13.12. br. 
wysiłek w celu uaktywnienia działalności d~ielone na cztery grupy w celu wyłonie- Rada Kultury Fizycznej i' Sportu ORZZ w 
kół sportowych przy zakładach pracy. nia czterech finalistów w każdej ko:-iku- Lodzi, ul. Traugutta 18, pokój 316. 

Realizując to zaleĆenie, Rada Kultury rencji. „.„„„„„.„„„.„i„.„ ...... _ ...... 
Fizycznei i Sportu ORZZ w Łodzi organi Uroczyste otwarcie turnieju odbę.dzie M 1· (ZSRR) k 
zuje turniej kół sportowych w siatkówkę się w dniu 18.12. br. w sali Stowarzyszema u ID po onany 
męską i żeńską, koszykówkę męską i żeń- „Ognisko" o godz. l O·e] rano. M• d k , 
ską i tenisa stołowego. . W ramach rozgrywek w dniu otwarcia przez ie nowa, tory prze-

Do turnieju każde koło czy zakład pra- turnieju odbędą się zawody w koszyków grał tylko 2 wałki 
cy, na którym nie ma koła sportowego, me kę męską między pracownikami woje- W mistrzostwach drużynowych ZSRl{ ..., 
że zgłosić dowolną ilość drużyn.. wódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej a In boksie, które zakończyły się zwycięstwem re

Rozgrywki w piłkę ręczną będą ptzepro spektorami Okręgowycp Zrzeszeń Sporta· prezentacji Związków Zawodowych doszło do 
wadzone w salach „Oimisko", „Spójnia" i wych. wielu interesujących spotkań i wytonienia n1>-

~ wych f alentów p:ęściarskich. Wielokrotny 
„Związkowiec - Zryw". W celu wyeliminowania n i ezdro~ej ~y r.eprezenlant Z8HR w wadze lekkiej _ Mu-

Turniej tenisa stołowego odbędzle się w walizacji, w turnieju nie mogą brac udzia Im (Zw. Zaw.) przegrał niespodziewanie na 
świetlicach Związkowego Klubu Sportowe lu czynni zawodnicy zgłoszeni do I pu_nkty z Mier;n.owem (Rezerwy Pracy). 
go „Ogniwo", ZKS „Unia-Chemia", ZKS PZKSS: Mie_dnow na 49 walk. stoczonych w swojej 
„Budowlani", Łódzk!e Zakłar]y Energetycz Organizatorzy turnieju przeznaczyli dla kanerze - wygrał 47. 
ne. koła :!ajmującego I miejsce w ogólnej punk ---

Kurs sędziów 

Na Wielki Zlot SportQwy. 
wyjeżdża do Paryża 1eprezenłacja Polskich Zw. law. 

W dniach 15-26 grudnia br. Federacja gdzie przygotowuje się starannie do· wystę 
Sportowa Francuskich Związków Zawado pów we Francji. Wyjazd ekipy polskiej, w 
>yych - FSGT organizuje w Paryżu Wiel składzie 43 osób (piłkarze:, pięściarze i giqi 
ki Zlot Sportowy, z okazji 15-lec;ia istnie- nasty~zki), przewidziany jest na dzień .J."4 
ni::t. Program Zlotu przewiduje zawody w grudnia. Na c.,,ele ekspedycji stoją: ob. Ku 
wielu gałęziach sportu, z udziałem repre· szyk z CRŻZ i ob. Doławy _ sekr. gen. 
zentacji robotniczych wielu pań3tw. Za· 
proszona została również Polska, która hę Zw. Rady Kult. Fiz. i Sportu. 
dzie reprezent9wana przez sportowców Związkowa Rada Kult. Fiz. i Sportu 
Związków Zawodowych. CRZZ otrzymała w tych dniach z Paryża 
Drużyna polskich Związków Zawodo· depeszę, w której organizatorzy zawiada· 

wych od dn. 4 bm. zgromadzona jest na o- I miają, że ukończyli już przygotowania or 
bozie kondycyjnym w AWF w Warszawie, ganizacyjne i oczekują przybycia Polaków. 

dla srzelectwa sportow~go 
W• dniu IZ grudnia rb. o godz. 17-tej w Jc.

kalu Wojew. Z11rządu Zw. Młodzieży Pol.skiej 
przy ul. J araf'z~. 45, rnpoczyna się 6-cfo 
dmowy kurs 3la sędziów strzelectwa sporto
wego. 

Kandydaci winni posiadać ukończona służ. 
bę ~ojsk?wą lub zaawansowanie w ;trzele
ctw1e WOJskowc,-sportowym. 

. Kurs zako11 ~zony zostanie w dniu 18 gi·ud
ma rb. ost1·ym strzelaniem i rozdaniem świa 
dectw, uprawniającym do sędziowania na lo· 
kalnych zawodach strzeleckich. 

Zgłoszenia Kandydatów nadsyłać należy do 
Sekretariatu Zarządu Okręgowego P. Z. S. S., 
ul. 6 Sierpnia nr 24, m. 12 na ręce, sekrota
r:i:a Okręgu ob. Krutkopada Romana. 

Walne Zebranie 

Porai.ka 
_ Polskiego Związ~u . Tenisowego 

koszykarzy lodzkich ~oroczne .walne zgromadzenie Polskiego 
z,~1ązku Tenisowego odbędzie się w niedzielę, 

Kolejarz (Poznań) wygrał 41:36, a dz"ś walczy ze Spójnią dma 11 hm„ o godz. 10-tej w Warszawie w 

W spotkaniu o mistrzostwo ligi koszykarze wet zdobyli dwa punkty przewagi (17:15), p.:: lokalu PZPN, Al. Stalina 22. ' 
LKS. Wł4.1cniarza dozmili wczoraj porażki od przerwie jednak, a zwłaszcza w ostatnich mi- Na porządku dziennym oprócz sprawozda· 
KOLEJARZA (POZNAŃ). Przebieg gry wy- nutach z.a wiedli. Wynik 41 :36 dla Kolejarza. nia z działalności i wyborów nowych Władz 
ka.iirl przewagę zes.połu gości, którzy tez zwy Punkty ·uzyskali: .żYLIŃSKI i BARSZCZEW- Związku, przewidziane jest ustalenie próg1·a· 
ciężyli zasłużenie. ŁKS. Włókniarż wy- SKI po 11, MACIEJEWSKI 9 i ULATOWSKI mu pracy i i'.l1~re~ sportowych .na rok przy· 
kazał poważne braki w treningu, Nie tylko iż 5, dla Kolejarza: GRZECHOWIA!{ · 14, KO- szły or,a?l o;n,nwienie uchwały Hmra Polity ez. 
celność ·rzutów do kosza pozostawia wi.ele do LAśNIEWSKI lb. MATYSIAK 6, JARCZYŃ ~ego KC PZL'R w sprnwie kultury fizycznej 
życzenia, ale i saiila taktyka gry trąci prymi- SKI 3 i śMIGIELSKI 2. I 1 sporta. 
tYwizmem. Łodzianie nie potrafią rozwinąć Mecz poprzedziło spotkanie koszykówki ŻE'ń ;----P-A_:S_S ... T-..W-.0-W„E_•_Z_AK--Ł·AD--Y----
akcji i jakoś dziwnie tłamszą grę, drepcąe w skiej ŁKS. WŁóKNIARZ - ZWIĄZKOWIEC- PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 6 
miejscu, zamiast starać się wyrabiać pozycję ZRYW d d · 1 · L d · w Łodzi, ul. Rzvowska 17 ~. 
do strzału. O braku strzelców świadczy na:ile • ecy U]ące 0 tytu e mistrza 0 zi. „ ·~ 
piej fakt, iż do rzadkości należało wykorzy- Zwyciężył LKS. Wlc)kniarz · as:34 (14:19). zatrudnią: 
stanie wolnego nutu. zdobYwając zaszczytny tytuł. ) 1) BIEGł,.\ MASZYNlSTKĘ 

Kolejarz tych hrakó'v nie wykazał, grę roz- Dzisiaj KOLE.I ARZ (POZN • .\Ń) zmierzy się 2) l\1AJSTRA na skręcalnię · l mota], 
ooczął ładnie i w ładnym stylu ją zakończył. z łód-;r,ką SPóJNl.~. Zawody rozpoczynają sie nię francuską 
Do pauzy łodzianie podciągnęli wYnik i na o godz. 12 tej. .

1

1 3) 2-ch MAJSTROW na skręcalnię 
i motalnię angielską 

4) MAJSTRA na skręcalnię trancuską 

l • • t • K t • I 5) MAJSTRA lub PODMAJSTRZEGO yzwaarze reJtUJą W a OWIC8C 1 I ~!~i oddział przygotowawczy fraqcu-

s h k• . otwarci·e lodowl'skO 6) PIELĘGNIARI{Ę wykwalifikowaną uc a zaprawa w ocze 1wan1u no do żłobka 

W Ośrotlku Woj. K. F. w .Katowicach roz
począł się obóz treningowy dla łyżwiarzy w 

jeździe figurawej. tderow11.ictwo obozu .stano. 
wią: Staniszewski oraz instruktorzy Bursch 0 

i Łaniewska. 
Na obozie znajduje się 40 zawodniczek i za

wodników War.;;:rn wy, Katowic, Łodzi. Pozna 
!lia, Kielc i Białegostoku. 

Polski Związek Lyżwiarski, mimo 'opóźni<'· 
nia terminu otwarcia sztucznego lo:lowisk:t 

MASZYN A dziewiar
ska 10-ka okazyjrrie 

DR. BILIŃSKI ~horn do sprzedania. Obtij
by serca - Wlnow1l rzł!ć :nożna Leo-ionów 
przyjęcia ll - 14, Le I 7-20, godz. l!'i ..".'.. i7. 
gionów 3 tel 202- 69 , 4972 

LEKARZf: 

- 7791 
nr-sKONIRCZ[{A le 
karz szpitala Kocha
nó'wka. Choroby ner-
\\COWe, Piotrkowska lh 
tel. 276-4i:l . . 
DR. CHĘCI°NSKI . 5~6r 
no · weneryczne 5 - S 
Piotrkowska 157 . oo· 
wrócił 1006-k 

SPRZEDAM angiels1d 
samochód „Humber''., 
;;tan oierwszorzędn.v, 
Tel. 124-74. 4968 

;.ot•3rowan e nrac 11 

ł(.upno Sprzeda7 DOCHODZĄCĄ po-
--------- moc .:lomową. Zgła
~fEBLE -'>pnedaż, 3zać-niedziela, godz. 
zamówienia ~ zamia- 16 - J.9. Zacisze 6, 

zdeeydowal >ię na wn:-anizowanie o1Jozu, w~' 
cho:lzą.c z za:"lienia, że racjonalne nrzygoL1· 
wanie tyzwiaF.i- przed rozpoczęcie1n Łrenin 
gu na loj~ie. m·J duże znaczenie. Już pi.erw · 
·qe dni obozu wdrn:.aly, że sucha za1ira'Y:t 
była dla zawo:i11ików bardzo potrze\Jna. Z:1· 
wodnicv zz~upowani na obozie ćwiczą w hall 
WUKF. 

Montowa11ie "'"'ii na ladzie ro-,,pc::!n'l:' ;;ię 
z rhwHą przyj-i: ·!u o Katowil" reżysera !,inrl-

.'OTRZEB~ A pomoc 
domowa. J ;J.racza 21, 
TI brama. Dr Gelb:ud. 

7840 
POSZl'KIWANA go
sposia bezwzględnie 

uczciwa, czysta. Po- , 
'udniowa 61, m. 1. 

· 4DG9 
?OTHZEB1\l A 1)on1c)c 
domow1. 'Varunki do 

. bre. Kopernikr 4 m. 6 
7842 

POTR7,EBNA pomoc 
nica domowa nutych 
miast. Wiado•uość: 

Piot:'kowslrn 1'' - 7. 
4974 

WŁASNYM 5yste
mem neutral;zac:yj
'1"111 na najbal'dz:ej 
zniszczony włos trwa 
tą ondulację gwci1·an
tu.ią Wileóscy Fryz.ie 
rzy Próchnika 10 -
(Zawadzka). !028·-U 

ZAGIN ĄL pies, Nr 
l'ej. J.!:J 13. Odprnwa· 
dzić za wyn<tgrndze-
11iem Polna 33a. 

7837 

, "r- f ":)I ( ' I I\_~,.., 

ZAGUBIONO • ksią
żeczkę Ubezpiec:·. \:ni 

I 
Społecznej , Dudkie-. 
wicz Wiktor Kalet-

----,..-0-Z-.-N-E ___ 'lik ~ru . Mtkoła.iów . 
K • 7835 

ny, Łódź, Piotrkow m. 13. 4970 , PĘACOWNI • .\' KO· LOKALE 
ska 275, tei. 145-13. SNOWACZ I I. 1055 · ~ t ;ac 0 ŻUSZKÓW poleca 
- -------- na jedwab potrzebn~ ODST.~ PIE zakład 

.::: ;:;; Osobiste zgłoszenia przyjmuje Wy-
.,.. dział Personalny - Rzgowska 17 a. .• 

IDEALNY 

Po~arune~ . GWIAZDKOWY 
OJ.A BUSKICH J PRZYJACLOŁ TO 

Pactka Swiąteczna PCH 
efektowne i najniżej skalkulowane 
P.aczki od najmniejszych (60 zł) r]n naj-

' obszerniej!szyt;h 

Już od dziś 
DO NABYCIA WE WSZY8l'JHCH 

Sklepach i Hurtowniach PCH 
Zamówienia zbiorowe wszelkich ini.ty
tucji przyjmują wszystkie p!1tcówk1 
PAŃSTWOWEJ CEN'l'RALI HANDLO
WEJ na terenie calego kraju. Paezk1 
mogą być także zestawiane ·•tosownie 

d1> życzeń nabywców. 

WyLwórnia Sp!'Zętu Mechai1in11ei;o ' 
ZAKŁAD Nr 4 

Łódź . ul. Kilińskiego Nr ~:~:t> 
latrudni natychmiast: 
10-ciu TOKARZY wyk,„alifikow~nnh 
tO-ciu ROBOTNIKÓW niewyk·N:i.!ifiko-

wanycb 
- eh ŚLUSARZY narzędziowych 

1-go LEKARZA Jl!'71'1U~'słowego 
1-ną, PIELĘGNIARKĘ 1062 ZEGARKI. złoto, sre natyc.h111iast Spółclziel kożuszki, błamv ba· fryzjerski za zwro· 

bro kamienie, kupno· ni. Nakladnta Przemy rankowe. przyjmuje tern '{ •~ sztów . i\Lero-
:;przedaż „Omega''. ul słów Chałupniczych, .obstalunki oraz re- ·zów o " W11ł c · · E łl 

Reqaktor Naczelny;. E. 
kowska 55. tel. 111-50 i 
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